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tj,- a«ne Reda] cyi n ic  ti ( ,d ą  uwzględnione.
nie -w aca. Za inseraty Redakcj a nie odpowiada.

\ N i'" ay przyjmuje Od 12 do 1 w poiuame.

F iC C K n e n ta :  w Krakowie i prowincji mieś. ZJ. 3*40, kwrt. ZL10*2C
w Krakowie z odnoszeniem do domu „ ,  3*60, ,  ,  10'80
Na prowincji: z przesyłką pocztową „ „ 4*20, „ ,  12*60
Z a g r a n ic ą :  z przesyłką pocztową „ „ 700, „ ,  21*00

C g ło s z e n ia :  Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0*10, wiersz, milimetr. 
1-szp. Zł. 015, nadesłane Zł. 0*40, wiersz milimeti 1-szp. w tekście 
Zł. 0 60, wiersz milimetr, l-szp. na l-szej stronie Zł. 0*75. gratulav/e 
Zł. 8'—, inseraty zamiejscowe o 5©o/c zagraniczne o 10©o/o droższe.
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Do P J , Kupców I Przemysłowców!
Uznając wielką doniosłość, .jaką zwłaszcza w obecnym czasie ma dla kupiectwa 
skuteczna reklama, a licząc się jednocześnie l ciężkiem położeniem finansowem 
ogółu Kupców, Wydawnictwo „Nowego Dziennika" pragnie spopularyzować i uprzy­
stępnić inserowanie się w naszein piśmie. — W tym celu wprowadziliśmy nowy

dział ogłoszeń pod nazwą

Przewodnik handlowy i przemysłowy,
w którym pod odpowiedniemu rubrykami zamieszczać będziemy wszelkie inseraty 

firm kupieckicn, przemy slowycn, rękodzielniczych i t. d.
sposobem abonamentowym na przeciąg1 miesiąca k h  kwartału.
Inseraty te Dędą 1 dostępne dla wszystkicn, gdyż cena ich za miesiąc wynosi 
od 30 Iłdiycit wzwyż, zaieżnie od wielkości miejsca i tekstu.

Wydawnictwo „Nowego Dzlenuikti“ .

i

Czas sie zreflektować!
1*0 eKspośe premiera.

Krabów, 24 października 
r (sn) Onegdajsze przemówienie premiera p. 
Grabskiego, którem zainaugurował on nową 
sesyę sejmową, spotkało się z przyjęciem bar 
(Izo chłodnem. Częste przerywania i zupełny 
brak oklasków po zakończaniu euspose świad 
fczą, że p. Grabski me zadowoli! w. Sejmie ni- , 
Logo, a głosy prasy wsk tzują na to, ze i poza 
Sejmem nastrój ula premiera nie jest lepszy.
,Winna temu jest nietylko treść jego przemó­
wienia, poruszająca areszty same niewesołe 
lematy, a więc w polityce zagranicznej wzrost 
Napływów Niemiec i Rosyi, w polityce wewnę 
krznej *  niebężpieczeństwa kresowe, a w po 
tlityce gospodarczej — znaczny wzrost droży­
m y. Boleśniejszem jednakże, niż przypomnie 
nie tych niepomysinych objawów, iza któie 
zresztą tylko w części można winić rząd, jest 
(Widoczny z ekspose brak zdecydowany cli i ja 
Snych wytycznych, któreby rokowały zai adze 
łlie tym brakom. Nie mówimy tu o polityce 
teagranicznej i wewnętrznej, w których to dzie 
Szinacb zanewne sam p. Grabski nie przypi­
suje sobie kriapetencyi i w których polegać 
tnusi na zdaniu «wych ministrów resortowych. 
Weźmy jednąk pud uwagę. najdotkliv'iej przez 
Wszystkich odczuwany problem drożyzny, 
Właściwą dziedzinę p. pretmiPra. Czy powie­
dział p, piemier w swem ekspose coś takiego, 
coby mogło tchnąć w społeczeństwo nadzreję, 
tc  drożyzna zostanie złamana tak jak kiedyś 
złamana została spekulacya walutowa i dewa- 
luacya pieriądza? Broni się p. Grabski nieu 
rodzajem, który pokrzyżował jego rachuby i 
w  nuejsce zniżki cen, jakiej się spodziewał 
W następstwie kry^yisu gospodarczego, 'prowa 
EMł a~aczną ich zryikę. Przytacza cyfry sta­
tystyczne, wedle których żniwa tegoroczne są 
to 30—40 procent mniejsze od zeszłorocznych, a

zarazem wyraża obawę, że nawet ta urzędow*a, 
niewesoła fctaitystyka jest może, jeszcze zbyt 
optymistyczną.

Czy jednak może p. Grabski powiedzieć o 
sobie, że na czas pcczynił wszystko, co mógł 
by klęsce drożyzny zapobiedźT Podniósł opłaty 
wywozowe od żyta i to nawet — jak stwier­
dza — dwukrotnie, by wstrzymać jogo wywóz. 
Uhzynfi lo jednak zapóżno i zrazu tylko ooło- 
wricznie, a dopiero gdy tysiące wagonów zbo­
ża były już zagranicą, podniósł opłatę wywo­
zową jeszcze raz przez co dopiero wywóz ustał. 
Charakterystyczne przytem jest, że nawef i 
z tego zarządzenia, Mórego nieodzowna ko­
nieczność bije wręcz w oczy, usprawiedliwia 
się premier1 przed rolnikami, pnzypomins jąc 
im, że na zakazie wywozu nic nie stracili, bo 
cena wewnętrzna podniosła się na 22 złotych. 
A wszakże szczególne skrupuły wobec ludno­
ści rolniczej są przy dzisiejszym ustosunkowa 
niu cen mniej na miejscu niż kiedykolwiek. 
Jak stwierdza p. Grabski, do lipca rolnik mógł 
się czuć pokrzywdzony przez układ stosunków 
społecznych. — Jeszcze w lutym stosunek był 
na niekorzyść rolnika wobec wszystkich cen 
towarów i wynosił 13C, w kwietniu 127, a w 
cżerwcu 118. Te przewyżki ponad 100, to było 
upośledzenie rolnika, ale w sierpniu odwró­
ciły się ceny. Stosunek wynosił 92, a we wrze 
śniu 82, oczywiście na korzyść rolnika. Upa­
dają tern samem wszelkie skargi rolników, 
na io, że produkty ich są stosunkowo tańsze 
od przemysłowych, który to fakt usiłowali oni 
wyzyskać, by zwolnić się od stosunkowego 
udziału w ciężarach podatkowych. A jednak 
pomimo to pierwszem zarządzeniem p. Grab­
skiego na ąkutęk klęski nieurodzaju była — 
pomoc dla rolninów. Stvuerdza premier, że 
■diobni rołni||^ otrzymawszy 22 miliony, o.

trzymali więcej, niż zapłacili podatków Wtym 
roku, zaś więksi rolnicy otrzymali tyle mnie| 
więcej, ile dobrowolnie dali na bank polski.
A co zrobił p. Grabski dla konsumentów, ktÓ 
rych w pierwszym rzędzie dotknąć musi nieu 
rodzaj? Zakaz wywozu przyszedł zapóźnfi* 
zwolnienie mąki zagranicznej od cła niema 
realnej wartości wobec wysokich jej cen, a  
nowa, zapowi :dziana regulaeya prżemiału, 
będzie miała tylko ten skutek, że przypomni 
uaui czasy wojenne z ich różnemi „E satzu-„•(łmi .

Wskazuje p. Grabski na u8gi w taryfach 
kolejowych, ale to lylko krople w morzu, Ubię 
cuje podjąć akcyę oddziaływania ną ceny weu 
Wuętrzne zapomocą polityki celnej, ale oba­
wiamy się, że wszelkie próby obniżenia ceł na 
artykuły masowej potrzeby utkną na opo.ze 
wielkich przemysłowców, którzy już Jąli wy­
raz swemu niezadowoleniu z tego ustępu prze 
mówienia w czasie ekspose p, GraLskiego. Nit 
natomiast nie wspomniał premier o ulgach 
podatkowych, w szczególności o reformie po­
datku obrotowego, cnoć wda o tc cały k.aj, 
słusznie upatrując tu ^ażny powód drożyzny. 
Krótką wzmianką tylko zbył p. Grabski drugi 
najważniejszy problem — uzyskanie pożycz 
ki zagranicznej, oświadczając, że „badamy 
lrrożliwości pożyczkowe za graimą, ale, że nie 
możemy zbyt gorączkowo o to się ubiegać bo 
robiłoby to wrażenie, że jesteśmy , w położeniu 
przymusowem". P. Grabski przytoczył sami 
tyle nie pomyślnych objawów w nasz m Sy­
cili gospodarczem, że już one same powinny bp; 
go skłonić do zasadniczo innej oceny p; tania, 
czy rzeczywiście wolno nam się drożyć o wa­
runki pożyczki zagranicznej, zwłaszcza po do. 
świadczeniu z tytoniową pożyczką włoską N&. 
szem zdaniem tu właśnie leży sedno naszej 
kwestyi gospodarczej, w chwili bieżącej, i do­
piero uzyskanie znacznej pożyczki zagrani* 
cznej unmżliwi nam przezwyciężenie obecnego! 
przesilenia. Nieszczęściem dla państwa p. Gridi 
ski ciągle jeszcze nie. chce tego uznać. Nid 
ujmując zale'. p. premierowi musi rtecatowa 
krytyka uznać upór jego w dziedzinia snra* 
finansowych i gospodarczych za bardzo pto. 
ważną wadę, conajmniej za taką jak brak dal 
Ieżytego zrozumienia dla związku polityki Wfc 
wnęhzncj z prestige Polski zagranicą i  zaufa­
niem do niej kapitału światowego. Zrozumia­
ły to już nawet niektóre pisma prawicowe. 1
]•-— I B M —

Kranlke Seiesrafiana
— Pojawiły się w oliiegu fałszywe noty do­

larowe Federal Rjeserw Not, San Francisłcw 
bilety No 4, 18, z roku 1914.

— Wczoraj odbyło się w Warszaw5® poste 
dzienie komisyi międ/j^ninisteiyalucj w spra 
wie ograniczenia liczby świąt,

— Komitet obyczajność5 puoliczrcj został rtwo* 
rzony na posiedzeniu międzyministervalnej Koala* 
rescy] w Wiarszawió,

— 1 listopada zacznie się wymiar a biletów zda 
wicowych po 1, 5, 10, 20 i 50 groszy, Wymiam. 
będzie trwała do 31 stycznia i925.

G eneralny P rzedstawiciel Z jednoczonych " abryk O buwia „Salamandra *>
ODDA WYŁĄGTNĄ S P R Z E D A t OBUWIA NA H A S T A  PROWlNCYONALN J, w  k tó ry c h  d o tą d  n ie  popi-di, > W .u ,  — W ty m  c e k  pozoatą)*

we Lwowie przez czuk krótki. — Zgłoszeniat Lwów, Legiondr 11.
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francuskie, angielskie, niemieckie i inne. 
Ksidtki, czasopisma, nuty, mapy etc,

posiada w obfitym uyborzc i sprowadza w krótkim czasie

1 GEBETHNER t WOLFF
I Lilia: W Krakowie, Rynek Oł. L. 23.
S Hafąc własuych pełnomocników w Paryżu i Lipsku.
3 Wydaje i wysyła bezpłatnie ao poniedziałek spis nowyclr wydawnictw • 
«  zagranicznych. S
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f f .  W arszawa. (Telefonom). Wczoraj odbyło się 
jp&o&ettifeiiie sejmowej komisyi spraw zagranicz­
nych. Pos. Reatitowi zosiiał przydzielony referat 
W sprawie wniosku Koła żydowskiego, dotyczący 
bcuienaosieada fwidtaęyl barona Hirscha z Wied­
n ia  da W arszawy. Pos. Reich zawiadomił prze- 
Jroodnezącego koanisyti pos Dębskiego, że w naj- 
i Ban^ycfa dniach przedstawi opracowany projekt, 
i N ast^m ie wygłfcjil min. Skrzyński dłuższe prze- 

o  wy«MŁiawh ostatniej sesyi Zgromadzę 
* * * * *  narodów — głównom zagadnieniem oi)Cc= 
■Nga Zgromadzenia L’.jęi była sprawa rozbroie- 

prsyszto na lidem do kompiomisu między ie- 
łgaffetaką a  francuską. Kompromis polega na 

lwi, hu u la będklie rozbrojenia bez uprzedniego 
IwIlkiUiMir muiTn.

W  dałmym Ciągu przemówienia minister prze- 
W odd po&zKue&ótue artykuły zawartego paktu i 
fmycnodzii go wniosku, ze rzeczywista wartość 
i i d U i i k i  wyjdka z faktu, iż nie jest on wynikiem 
*HŁ>i tygodni piacy, ale ponieważ cajy świat chce 
J  6%ty do pokoju. Oczywiście piotokół wym&ga ra 
jtyfiŁacyi p rzjz  Wszystkie państwa, nie dlatego. 
%y w iotsze państy a miały i nadal o wsz; stkiem 
TOB»trs,ygać, lecz dlatego, że m ędzy ratyfikacya. 
jpraez Anglię a ratyfika.yą przez Polskę istnieje 
iwtelkte różnica. Usługi, oddane bezpieczeństwu

przez większe państwa oczywiście są inne, niż mo 
gą je dać państwa miale. W Anglii niewątpliwie 
trzeba bedzie toczyć walkę z żywiołami, które 
wolą zachować (radycyę swobody dla tegu mocar 
stwa. Aie o; mcżovi e stanu zrozumieją, że rów­
nowaga gospodarcza ma w et Wielkiej Brytanii jest 
zależna od pokoju międzvj),a rodowego. Pakt gwa­
rancyjny nie jest dzi“lein zbytniego idealizmu, 
Ie<z jednem z najdonioślejszy cli wydarzeń dziejo­
wy cli od długiego szeregu wdetów.

Jeżeli nie uda się go dziś w prowadzić' w życie, 
to niemniej pragnienia ludzkości będą się starały 
urzeczywistnić go w przyszłości. I w tem właśnie 
1 kwi realizm tego aktu.

N i zakończyli? podkreślił minister, żę z Fran- 
cyą pozostawaliśmy w Genewie w najśclSlejszern 
porozumieniu. 0  ile chodzi o bezpieczeństwo te­
raźniejsze, to oczywiście wchodzi w życie alians 
z Francyą. Fnmcya jednak patrzy w przyszłość.

Mowa min. Lk-zyńskiogo wywarła na członków 
kornisyi spraw zagranicznych bardzo dodatnie 
wróżenie. Posłowie nie wystosowali żadnych py. 
tań pod adresem nfo ' Skrzyńskiego. Dyskusya 
nad polityką zagraniczną odbędzie się na plenum 
sejmu w przyszłym tygodniu,gdz ie min. Skrzyń- 
ski wygłosi ekspose na jednem z najbliższych po­
siedzeń.

Obecna tytuacya polityczna.
Nieprzychylna stanowisko kilku stronnictw Mtobu p. Grabskiego.

F . W&reznwH, (Telefonem). Punkt ciężkości o- 
ffiteoóetj sytiiacyi politycznej po ekspose premiera 
|Grabskiego, spouzyw a rzecz prosta w sejmie. Wczo 
kaj też odbywały się zebrania poszczególnych 
stronnictw sejmowych w  celu ustalenia stanowi- 
'afca wobec rządiu na tle oświadczenia premiera 
Grabskiego.
| Pierwsze kroki polityczne przywódców niektó­
rych stronnmtw wskazują na to, żc zajmują one 
"wobec gabinetu P. Grabskiego stanowisko n i e- 
p T z y  c b y l n e .
v Rano zjawili się w prezydyum Rady ministrów 
'posłowie B alick i (PPS) i P luta (Zw. chłopski) — 
prezes Wyzwolenia pos. Wałcron mimo zapowie­
dzi nie przybył — którzy w związku z ekspose

Ezedstaiwili prem. Grabskiemu zasadnicze postu- 
y  swych stromnictw. W ciągu długo trwającej 

Wymiany zdań, poruszono sprawy wchodzące w 
Hziedzinę adm inistracji państwowej, z naciskiem 
podi.iośll obaj posłowie stosunek policy: do lud- 
bości, oma w  ano sprawę reformy rolnej, bezrobo- 
Icie, sytuiacy i gospodarczej w Zagłębiu dąbrow- 
6kiem i w Radzi itd. - J : i *i

Prem ier GraJ>ski przyjął do wńadiomości postu= 
laty i  życzenia obu posłów i w  miarę możności 
(przyrzekł ich wykonanie.

W c‘ągu popołudniu toczyły się obrady /ysw"- 
fenia, Koła Żydowskiego, PPS., ZLN. i klubu 
białoi uskiego. W klubie Dubadecyi i Ch. D. panu­
je zakłopotanie z powodu głośnej już stpiawy 
kupna ,,R-eczypo*pOi4ej“ przez pos, Korfantego, 
{■donosimy o te n  d* innem miejscu Red.), któr.«

to sprawa może wywołać w konsekwencyi duże 
nieporozumienia między niedawnymi sprzymie­
rzeńcami.

Uchwały P. P. S.
F. M arska ya. (Telefonem). Nia posiedzeniu PPS 

po wysłuchaniu prezesa BarRckicgo o przebiegu 
konierencyii u prem. Grabskiego, klub akcepto 
wał stanowisko zajęte przez pos. Barlickiego i po 
ruczył wyłuszczenie stanowiska klubu w  dysku- 
syi nad oświadczeniem rządu p. Żuławskiemu.

Z kom unito,tu wydanego widać, że PPS. nie 
przyłoży ręki do upadku gabinetu prem. Grab­
skiego. /

Ch. D.
Ch. D. postanowili, że nie przyczynią się do u- 

padku gabinetu Grabskiego, choć nie jest wyklu­
czone krytyczne ństanowdsko wobec zamierze 
rzeń rządu.

SAiBUEBie m iin m

Koło ZydowsKitj
Rujo żydowsku dyskutowało nad; stanowisfcłeną

wobec ekspose prem, 'Grabskiego, Frzyczem u łjó  
wiono położenie gospoda i cze i poi tyczne społe* 
czeffśtwa żyd o wsi; wgo. Po dłuższej dyskusji wy* 
brano subkomfic! z 5 posłów dla u.godnienia po* 
głodów głównych w rzasie obrad1;

Stanowisko klubu wobec rządu p. Grabskiego 
nie uległo zmianie, jest ono nadal opozycyjne.

M. P. R.
NPR. zajmuje stanowisko krytyczno, wobec pc- 

lityki gospodarczej rządu p. Grabskiego, w  ćdfe- 
dziinie politycznej nie ujawnia specyalnych źycze>5

Związek chłopski.
Klub Bryla wysłuchał sprawozdania pos. Pluty, 

z konlerencyi u prem. Grabskiego. Po zapoznaniu 
się z przebiegiem konferencji postanowiono, że 
jeśli je  strony prawicy pojawi się wniosek prze­
ciw Grabskiemu, to klub nie będzie grosowa* zu 
wnioskiem.

Białorusini.
Białorusini trw ają w  niewzruszonej opoęycy 

wobec rządu. W dyskusyi nad ekspose zabierze 
głos prezes pos. Rogula.

Ukraińcy.
Komitet polityczny Klubu ukraińskiego zajął we 

bec zrądu stanowisko negatywne. Postanowiono 
na plenum zgłosić wnioski przeciw mil i tary tacy! 
kresów,

;Mu ■iiilKłUiu
Rady m i n b M r

F. W arszawa. (Telefonem). Posiedzenie Komitea 
tu politycznego Rady ministrów, które miało się 
odbyć wczoraj, zostaio odroczone flo przyszłego 
tygodnia w związku z obecną syluacyą polityczny

(Jak v'iadomo, jx>siedzenie miało sie zająć spra 
wą kreowania uniwersytetu ukraińskiego w Kra­
kowie).

Zg^iii Jodki -- Nafkiewicza.
WakSZdwą. PAT. Wczoraj zmarł tu po cie.5 

kiej chorobie dr Władysław Jiidko Narkiewicz, 
były poseł w Konstantynopolu.

tW  n m  ze ziłite: fU M r
do Pragi.

Wiedeń, 23. 10 PAT. Pociąg ze zwłokami Ren* 
ryka Sienkiewicza wyjechał stąd dziś o  godzinie 
1‘30 popołudniu do P iagi, Na dworcu zjawił się, 
poseł polski Lar odki z urzędnikami poselstwa I 
były minister Jul'usz Twardowsisi,

ZiMłznpi m m  i  ZhHhi ) M
F Warszawa .(Telefonem) Sytuacya w Zagłę' 

biu DąJbrowskiem zaostrza się. Robotnicy nie 
chcą wracać do pracy i urządzają wiece.

Frcccs organizacyi j,Cotsul“.
Berlin. PAT. W uzupełnieniu sprawozaania 

z odbywającego się w Lipsku procesu organl* 
zacyi Consul donoszą, ie -na pytanie przewo­
dniczącego sądu oskarżony Hoffman odpowię 
dział, że w roku 1920 brygada Erharda istnia 
ła i działała za wiedza rządu, w Rtórego in­
teresie nrzyczyniła sie do stłumienia powstania 
w Ba wary i, w Niemczech środkowych i ns 
Śląsku. Następnie na skutek presyi wvvrartej 
pi®e przedstawicieli ententy rząd zdecydował 
si’  brygadę Erharda rozwiązać. Mimo potestii 
Erhardia i generała Phitwifza. Rozwiazcni< 
brygady Erhardia było zdaniem Hoffmanni 
j dną z przyczyn zamachu Kappa,

Toseł Thugut nie wraca do Wyzwolenia.
F. Warszawa (Telefonem) Nr* węzorajszem wicep_ezesa klubu pos. Putk*. 

posiedzeniu „Wyzwolenia'' obradowano nad Tem widać, że w^zły między ^
sprawami personalnemu Postauowionó wyde- . . _ _  . .
legowaćz ramienia Wyzwoleniu na stanov isfm a P08' Thugut^em meg^y dnlszemu
prezesa sejmowej komisyi administracyjnej rozluźnieniu. Widoóztde pos, in u flt t  nie chce 
piastowane dotychczas przez pos. Thugutta, się zastosować do i y i z e t  Wy zwolnią.
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WRAŻENIA.
. m  „Niema dla Usyszkina nic piękniejszego nad 
Ifżwięk słowa hebrajskiego*1 — powiedział pos. dr 
Thon w  serdecznej mowie, powitalnej na onegdaj- 
pzeg ąkadęijiili Łenrajakiej ku czci Usyszkina. I i- 
fctatnie po przeszło godbinmem pięknem przemó- 
[Wieu-u Usyszkina o odiodzeuu języka i kultury 
hebrajskiej, przemówieniu o niezwykłej sile sug- 
h—tywnej zrozumat to setki słuchaczów trafność 
charakterystyki tego niezmordowanego bojowni­
ka o  wyzwolenie ziemi i duiiia narodu żydow­
skiego, zaiwaitej w  sło\Yach powyższych. Usyszkin 
mówi bowiem o języku hebrajskim ze szczegól­
nym umiłowaniem i zaciętością, tak charakierysty 
jczną dla niektórych Palestyńczyków. ‘Mówi spo­
kojnie, rzeczowy prosto, nie używa przenośni, 
nie unosi »ię, ale z każdego słowa bije mocarna 
Siła, wynikająca ze skupifenia wczystkich uczuć 
|1 myśli ku jednemu celowi, ku pracy nad odro­
dzeniem fizycznem i duchowem żydostwa. Z każ- 
d. go  zdania można wyczuć potężną energię i  wolę 
bojownika, który przez całe swe życie wuŁ-zy 
D lepszą przyszłość swego narodu. A przyszłość 
narodowego życia jest dla Usyszkina ściśle zwią- 
fcana z dwoma zagadnieniami: z zwyzwoleniem
niemi i z  narodzeniem języka hebrajskiego. A 
Iświridoiiiość i w iara  w konieczność odrodzenia ję­
zyka hebrajskiego dyktuje mu nieraz gorzkie sło 
(Wa prawdy pod adresem nawet najwyższych czyn* 
jników syonizmu jeśli — iak mu się zdaje — nie 
itłość wydl mnie pomagają do rozwoju języka i kul­
tu ry  hebrajskiej. I wtedy Usyszkin podnosi głos 
jmówi szybko jakby gniewnie i derza pięścią w 
Istół i wypowiada głośno i szczerze prawdę, choć 
łby ona była b*udzo bolesną. Bo Usyszkin nie u- 
mle przykrej treści okrywać pięknemi słowami. 
(Jest ha to za piosty, za bardzo konsekwentny i 
przekonany o słuszności swych żądań..

Witano Usyszkina niezwykle entuzyastycznie. 
iWitjaŁŁ go przed sita wic i ele poszczególnych insty­
tu ty  i syonistycznych, witała go licznie zebrana 
publiczność, lecz Usyszkin nie odpowiedział na 
te  powitania ani skinieniem głowy. Jego surowa 
itwairz ani nie drgnęła. Patrzał vv rozentuzyazmo- 
,\ aną publiczność spokojnie, jakby chciał powie­

dzieć ■. „to już było, nie o  to mi chodzi, nie czas
dzisiaj na głośne i piękno brzmiące słowa. Rze­
czywistość palestyńska domaga, się czynów i  tw ar 
dej wytężonej p ra c  !“
< * • •
■ Już na godzinę przed rozpoczęciem się akademii 
hebrajskiej, urządzonej ku czo! Usyszkina zebrała 
(pię w wielkiej sali kahału liczna publiczność, zja- 
.wili się wszyscy członkowie Rady centialnej i li­
czni delegaci, którzy przybyli na konferencyę Ży* 
dowskiego Funduszu narodowego. Szczególnie

licznie zebrała się dojrzała młodzież obojga pici. 
Z cbu stron katedry ustawiła się honorowa straż 
skautów. NV imieniu gminy żydowskiej byli obe­
cni na akademii, prez. dr. Rafał L&ndau i p. dr, 
Natan ObcrJander a w  imieniu „Solidarność “ 
prez. dr. Raltler i sekretarz p. inż. Ziłz. Porządek 
na sali utrzymywali szomrzy krakowscy.

O godz. 6*30 zjawił się na sali w towarzystwie 
posła dna Thona, prez. dra Feldbluma, sekreta­
rza Żydowskiego funduszu narodowego p. Dra 
Bergera.

M, Usyszkin
przyjęty burzą oklasków i  okrzykami „hedad“. 
Orkiestra „Makiabi" odegrała „Hatizwe". Po za­
milknięciu dźweków „Hatikwy" i huraganu okla 
sków stanął na trybunie w towarzystwie M. Usy­
szkina

poseT dr. lhon ,
który wygłosił serdeczne przemówienie powi­
talne.

„Z uczuciem niezwykłej radości — rozpoczął 
poseł dr. Th on — witamy dzisiaj w Tobie jednego 
z najbardziej od^mych sprawie przywódców na­
szego ruchu odrodzeniowego. Pobyt Usyszkina w 
K ukow ie jesł świętem mietylko dla organizacyi 
syc ni stycznej, lecz także dla całej ludności żydów 
skiej. Usyszkin przybył do nas ostatnicu, poznał 
żydoslwo polskie, wie o niem wszystko, toteż o 
Żydach krakowskich chcę mu powiedzieć tylko 
kilka słów: wierzaij nam, że choć przybyłeś do 
Krakowa, jako do ostatniego już miasta w  Twej 
podroży po Polsce, to nie stoimy w ostatnim sze­
regu tych, którzy z radością, umiłowaniem i tę­
sknotą czekają na Twoje słowa. Czyż trzeba mó= 
wić o  Usyszkinie? Jeśli znade dzieje naszego ru­
chu odrodzeniowego, to wiecie jak wielką rolę 
odegrał i odgrywa Usyszkin w syoniźmie. Jeśli 
Usyszlm  pizybył do nas, aby mówić, to widocznie 
wielka rzecz wpłynęła na to. Bc Usyszkin zwykł 
przemawiać albo, gdy wielkie niebezpieczeństwo 
groza czystości naszej idei, albo gdy znaczne po­
trzeby domagają się donośnego i szczerego głosu 
tego wiecznie walczącego o lepsze jutro dla swe­
go narodu bojownika. Obecnie niema niebezpie­
czeństwa, ałe jest potrzeba. Usyszkin przybył do 
nas z Palestyny i przywiózł ze sobą tchnienie gór 
jndejskirh i zapach pól palestyńskich a słowa je ­
go są rozkazem^ bezwzględnym rozkazem. Woła 
do nas:

,,Wyzwólcie ziemię palestyńską!-*
Lecz Usyszkin obejmuje swoją wielką duszą nde- 
tylko Palestynę. Wie on, że niema odrodzenia 
narodowego bez odrodzenia języka i kultury he­
brajskiej, a niema dle Usyszkina dc piękniejsze­
go nad dźwięk słowa hebrajskiego! Spełnijmy

________ Sir. 3

wołanie i  rozkaz Usyszkina: zjednoczmy wszyst* 
kie siły, kn wyzwoleniu ziemi w  Polesi/nie i kit 
odrodzeniu języka hebrajskiego!

Po przemówieniu dra Th ona stanął na trybunie 
M. M. Usyszkin, 

który na wstępie dziękuje za serdeczne przyjęcie 
i za to, że pierwsze swe przemówienie w  Krako­
wie może wypowiedzieć w języku hawajskim. 
Ludność żydowska Krakowa jest pierwszą w ca- 
łej Polsce, która przyjęła go akademią hebrajską. 
Lecz nie dziwi się temu, ws~ak w1 mieście tern 
żyje i  clziała zasłużony nia polu kulturr; hebraj­
skiej, dr. Thon. (Huczne oklaski).

Dwa są cele ruchu odrodzeniowego żydostwa, 
Pięiwsze, odrodzenie fizyczne, drugie odrodzenie 
duchowe. Od zarania syonizmu rozumiano ścisłą 
łączność między temi dworna zadaniami. Odro­
dzenie fizyczne może nastąpić tylko za pomocą 
ziemi, odrodzenie duchowe za pomocą kutlury na­
rodowej. Przynylem do Was właściwie tylko dla 
celów wyzwolenia ziemi palestyńskiej, ale nie u- 
znaję odrębności tych dwóch zagadnień, łączą się 
i zazębiają na każdym kroku i  stanowią najw a ■ 
żniejszy problem n a s z ło  naródw ego  życaą. LW. 
chwili obecnej bowiem potrzeba nam nietylLo o- 
drodzema dla ziemi ale i  języka. O ile jeanaif 
wyzwolenie ziemi jest zuicznie łatwiejczem, bq 
ziemię można wyzwolić z rąk  obcych, to  iJdtioidizt* 
nią kultury jest trudnem, Lo wymaga długiej u- 
ciążliwej pracy nad samym - sobą Wyzwolenie 
zier >_ tc  kwesty u pieniężna. Żyd, składdyąęy pde* 
niądze i*a wyzwolenie ziemi nie iraszczy się wię­
cej o to. Odrodzenie kultury wymaga długiego 
rozwoju, usilnej walki na każdym kroku, a  jiaic 
niema pełnego wyzwolenia bez wyzwolenia zie­
mi, tak niema odrodzenia narodowego Uez odro­
dzeń .a kultury i języka hebrajskiego, A przytem 
kwestya ziemi jest kwestyą, <ktyczącą tyko"^ Pa­
lestyny. Kwestya zaś języka dotyczy wszystkich 
Żydów na kuli ziemskiej.

Nawet_ w  samej Palestynie jest kwestyr ję2y*.tf 
lebrajskiego bardzc poważna. U nas bowiem W, 

Palestynie żyją Żydzi ze wszyst' ich krajów 
ta, Żydzi d  przynoszą ze sobą do kraju ni itylkc’ 
obce zwyfczlaje i obyczaje ale przcajewszf, atkiem 
obcy język. Jedyna nasza nadzieja, to  n a tie  sm o­
ły hebrajskie. Szkoły te mogłyby, spełnić w zup1#" 
ności swoją rolę, gdyby nie to, żo emigracya^ 
w zrastająca coraiz znaczniej spraw, dza nowe ele< 
menty do kraju. Bezwąipiemia! W przeciągu O  
statępch lht osiągmęliś.luy na polu języka hebrufr 
skiego btekdzu wtilełe i| (przeć hajy iwuBzitetetfr 
kilku nikt nawet marzyć z nas nie Odważy? się e, 
czemś podobnem. W szak’ język hebrajski jest u* 
znany przez władzę mandatową, wszak w  Palnstj 
nie jest on prawie że językiem ogólnym Żydówy 
wszak u li-fiis w  kraju ma niezmierne znacz^odc 
polityczno i kulturalne. Jeszcze niedawno przed 
laty kilkunastu nie było na całej kuli ziemskiej p  
nawet w Palestynie szkoły, gdzieby uczono wezys# 
Kich fdzedmiotów po hebriajsku. W szak nawet jA*

IE. N. FD-BNK.

80  (P iićk ład  Ludwika Freuka)
Prefektura poleciła wówczas sprowadzić małe* 

g« Joela- Mojżesza, aby dowiedzieć się od niego, 
czy rzeczywiście dał on Weinertowi „cherem** i 
Skąd wziął ten „cnerem**.

Wówczas wszyscy dowiedzieli się, co miały 
Znaczyc adosi.e okrzyki Joela- Mojżesza.

— Złapią! Zaaresztują-! Pobiją!
I rzeczywiście zawcsziowano, prowadzono przez 

ul ce j bito — lecz me naczelników kahału, tylko 
małego Joela- Mojżesza.

IV.
, Badanie dziewięcioletniego Joela- Mojżesza by­
ło rie  łalwem i trw ało bardzo długo. Prefekturze 
Bie było pilno usłyszeć z ust młodego deiiuncyan- 
fa, czy rzeczywiście zerwa): „cherem" ze ściany 
bóżnicy,

Joel- Mojżesz siedział więc parę tygodni w  wię­
zieniu przy pr< fektu. ze i codziennie otrzymyw ał 
wiele uderzeń, mały kawałek chleba i  trochę wo­
dy. Gdy wkońcu urzędnik prefe’itury przystąpił 
do badania gor był tak przerażony, że nie rozu- 
miiał wcale, co do niego mówią, nie odpowiadał 
na zadawane mu pytania, tylko płakał i wołał:

— Już więcej nie będę, już więcej nie będę!
Urzędnik bił g-o, aby .wymusić na nim zeznania.

UopL Moj sze pc izątkowo twierdził, że nie zna 
wcale żadnego Weinerta, później, gdy urzędnik 
nie p r«  stawał go bić, przyznał się, że zerwał ja­
kieś pismo z Bóżnicy i dał Weinertowi — potem

jednak znowu zmienił zeznania i utrzymywał, po­
mimo uderzeń, że nie widział nigdy żadnego pi­
sma.

Takie badaniia trw ały kalka dni. Wkońcu spo­
rządzono protokół, w którym pisano że nie mo­
żna ustalić, kto dał \Veinertowi „cherem**, i  kto 
jest za wydanie go odpowiedzialny. Miały Joel- 
Mojżesz „ponieważ w  żaden sposób nie chciał po* 
wiedzieć prawdy — ozjtamy w  protokóle — i wie 
lifcrotnie zmieniał zeznania, zostaje odesłany do 
magistratu, aby tam wymierzono mu zasłużoną 
karę".

Joel- Mojżesz więc prowadzony Ly? znowu z 
prefektnry do magistratu, po drodze zaś nie szr.zę 
dzooo mu razów. Siedział on kilka tygodni o Chle­
bie i wodzie w areszcie magistrackim, aż wkońcu 
przj^pomirnano go sobie, znowu zaczęto go badać 
i znowu go łńto. *

Wkońcu m agistrat postanowił, ze JoeJ- Mojżesz 
Birnbaum za to, że nie chciał wyznać praiwdy 
podczas śledztwa, otrzyma 50 plag i zostanie osa­
dzony w  więzieniu na jeden miesiąc.

Tern postanowieniem prezydent miasla chciał 
oddać przysługę kabałowi. Kahał. jiak już Wspo­
minaliśmy, nie mógł istnieć legalnie. Przedstawi­
ciele kuhału występowali ofieyalnie pod nazwą 
„Starsi Wyznania Mojżeszowego Zgromadzenia**. 
„Starśi" opłacali sowicie prezydenta i ławników, 
aby udawali, że nie wiedzą o faktycznem istnieniu 
kahalu. Teraz z powodu afery z ,,chereinem“ na­
czelnicy kahału znaleźli się w  niebezpieczeństwie 
i kahałowi zagrażał upadek. Z upadkiem kahalu 
pre-ydent i ławnicy straciliby znaczne dochody, 
wydano więc surowy wyrok na Joela- Mojżesza, 
aby nikt już nie ośmielił się działać na s-Jiodę 
kahałowi.

W rzeczywistości jednak wyrok te r zasżkpjijii* 
nietylko iztonkcm kahałi, lecz także wszystkimi 
mieszkańcom miasta, szczególnie zaś Żydotn.

Do wymierzenia Jcelowi* M^jżeszotwi gplag wy* 
znaczono dwucb „bndniików". Ci ,,brudnicy** znali 
dobrze Joma- Mojżj-sza, gdyż wskazywał on im 
kiedyś żydów, uchylających -się od opłaty „mg)- 
oetlu" i ‘zi i« inślniików, uprawiaj ąjydai Zakażam 
rzemiosła.

Ci „znajomii" Joela>- Mojżesia pamiętając o  tent, 
że przysparzał im zarof-ów  (wyoiągac bowiem1 
wiele pieniędzy od aresztowanych żydów) zUtft 
wali się nad nim i w jm ierzyli mu plag w  Pm spO> 
sób, że wcale ich on nie czuł. Do więzieniu -irzy- 
nosili mu pożywienie, tak, że Joel- Mojżesz pędził 
w więzieniu dość znośny żywot.

Nie podobało się to jednak mmym aresztantom, 
!‘tórzy otrzymywali tylko ćnleb i woae. Gdy inap*, 
ktor więzienia przybył pewnego razu na inspe* 
kcyę, aresztanci poskarżyli się mu, że są źle irc* 
ktowiini w  więzieniu, że cierpią głód, gdyż nSe 
wolno przynosić im jedzenia z domu. Tylko małe^ 
mu „Żydl:owi“, który siedzi razem z nimi, na nl- 
czem nie zbywa — jest mu nawet lepiej, niż na 
wolności, sami „buduicy" bowiem puzjoioszą mu 
wszj stko, czego zapragnie, nawe. łakocie.

Inspektor, przypuszczając, że „budnicy" są (prze 
łjupreąi przez rodzinę małego areszt-anta, wszczął 
energiczne dochodzenie. ,,Budnicy", przyparci Jo 
murii vvyznall mu całą prawdę — powiedzi słi, że 
obchodzą się dobrze z tym „Żydikiem", gayż chcą, 
by on nadal po wyjściu z więzienia wskazyw&l 
im przestę^icow-Żydów i zaradza; ich lajemdcu.

Ciąg dalszy nastąpi.

\
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aairŁc hebrajscy nie wierzyli. !>;, język hebrajski 
mógł się stać językiem ludw.ym. A dziś mamy 
©fbrzymdą sieć szkół, począwszy od freblówek po 
prze/, szkoły ludowe, szkoiy zawudowe. gimnazya 
a skończywszy na koronie naszych instytucyi kul 
turahiych na Uniwersytecie hebrajskim, który 
Wanię wkrótce na górze Golim. A kiedy się pytam 
kto dokonał tego wszystkiego, kto walczył z bo 
Łi&łerstwffln i poświęceniem o hebraizacyę nasze 
go życia to dochodzę do przekonania, że stworzy! 
to

nauczyciel hebrajski.
Nauczyciel hebrajski w Palestynie i w golasie 

z samozaparciem się walczył o szkołę, o język i o 
kulturę hebrajską. Można śmiało powiedzieć, że 
jak nauczyciel pruski stworzył Sedan, tak nau­
czyciel hebrajski dał nam kulturalny ruch hebraj­
ski.

'A najwybitniejszymi bojownikami tego ruchu 
są  dwa typy palestyńskie:

uczeń i robotnik żydowski.
Są to zacięci fanatycy, którzy na każdym kroku 
walczą o język hebrajski, Gi uczniowie i uczenice 
szkó| hebrajskich znają wiele innych języków, 
lecz w Palestynie ni słowa jednego iiie wypowia­
dają w języku innym.

iWe wszystkich miastach palestyńskich można 
słyszeć dużo języka hebrajskiego, ale także i du­
to  innych języków. Lecz są w kraju punkta wy 

' łącznie hebrajskie. A punkta te stanowią — kolo­
nie chaluców palestyńskich. Był czas, gdy órgani= 
Bacya sycnistyczna rozumiała znaczenie pracy 
kuflłuiralnej i  (przeznaczała maksym teiny budżet 
Idta celów wychowania hebrajskiego. Obecnie o- 
Łjawia się silna tendencya zmniejszenia budże­
tu  wychowania, zamiast jego powiększenia. Ten- 
ttoacya ta dała już częściowo smutne wyniki. Po 
fa z  pierwszy wystąpili przeciwko wielkiemu bud- 
tołowti na cele wychowawcze nasi towarzysze z 

, iAmeryki z Louisem Brandeisem na czele. Dla nich 
Odbudowa materyailna Palestyny była rzeczą głó­
w ną, na drugim dopiero planie stała kwestya ję- 
ryka i kultury hebrajskiej. Kiedy raz rozmawia­
łem o tej sprawie z Louisem Brandeisem powie­
działem mu: „Wiedz, że Żyd gotów jest poświę­
cić wszystko dla Palestyny, gotów jest osiąść na 
lóemi, która nie zaspakaja jego elementarnych 
notrzeb, gotów jest dla niej złożyć znaczne ofiary 
pLeniężne, gotów jest osiąść w kolonii gdzie me­
n a  lekarza, lecz jedinej ofiary nie poniesie, nigdy 
Rue zamieszka tam, gdzie niema nauczyciela dla 
Jego dzieci. Idź i patrz, Jak żyją chalucim, żyją w 
nędzy o gładzie i chłodzie, nieraz be!z pożywienia 
S, Wśród strasznych warunków, ale za pierwszy 
grosz, zarobiony ciężką -pracą chialuc zakupi me 
Chleb, lecz książkę". Na to odpowiedział mi Bran- 
jfcas: '„Jeśli tak istotnie jest, to jest wielka eh o- 
iróba naszego narodu". Odpowiedziałem wówczas 
®namide>i»awi: ,»W(y, Amerykanie stworzył1'śd e
Wielką organizacyę sanitarną „Hadassę", ale po- 
iWiad-ara ci, że najlepsi/specy.a] iśoi „Hadassy" nie 
wyleczą naszego narodu z tej choroby".

W łonie organizacyi syónistycznej toczyła • się 
Walka o te  sprawy. Brandeis odszedł, ale jego 
tendencya pozostała. Zmniejsza się stale budżet 
dla wychowania! 1 A to jest źle! Bez narodowego 
hebrajskiego wychowania niema pełnego odrodze­
n ia  narodowego. Lecz i z drugiej strony zewnętrz 
nej grozi nam niebezpieczeństwo. Państwo bowiem 
które dzierży mandat nad Palestyną jest nietylko 
pod względem siły najpotężniejszem mocarstwem 
ha świecie, lecz także pod względem kultury stoi 
taa pierwszem miejscu. Toteż wpływ kulturalny 
Anglików daje się odczuć na niektórych sferach 
'Aydoslwa palestyńskiego. Przeciw temu musimy 
Walczyć i musimy się bronić. Wierzę silnie, że 
jeśli chodzi o Palestynę zwyciężymy, lecz pod je- 
ttnyin warunkiem, że żydostwo golusu przyjdzie 
nam z pomocą. Żądam od was katcgoryCznic, nie 
wysyłajcie do Palestyny ludzi, bez znajomości ję- 
(Syka hebrajskiego! Należy wymagać obok przygo­
towania d0 pracy palestyńskiej, także przygotowa 
;iia kulturalnego. Tego trzeba dokonać, jeśli cho­
dzi o Palestynę. Musicie jednak pamiętać, że nie 
Wszyscy Żydzi przybędą do Palestyny, a jeśli chce 
lny, żeby żydostwo goltisowe trwało, to trzeba raz 
IWijać wśród żydoslwa golusowego ideę odrodzę 
fcia języka i kultury hebrajskiej!

W czasie mej podróży po różnych krajach przy- 
telądtaiłem się pracy „Tairbułu" i niestety stwier- 
5Efcm, że praca to drobna i mała, jakby usunięta 
BA bok! I nie do mnie martwi, że pracą tą zajmuje 
*dę mała garstka, lecz lo. że garstka ta jest bez. 
fctlna-! Święty obowiązek wobec nasziej przeszło- 
«0j j przyszłości narodowej winien dodać otuchy, 
wa j woli tej garstce w walce o odrodzenie języ­
ka hehrajsldego. Wierzę, że garstka ta zrozumie 
«Wój obowiązek, a jeśli słowa moje chociażby w 

‘ * przyczynią się do tego zrozumienie^ naten­

czas będę w tern szczęśłiwem położeniu, że po­
wiem sobie, iż praca moja była owocna.

Długo niemilknące oklaski były nagrodą za sil­
ne i piękne słowa Usyszkina. Po przemówieniu 
Usyszkina nastąpiły przemówienia powitalne p. 
Małkowskiego w imieniu Tarbutu ,p. rabinm dra 
Marka z Brzeska w imieniu organizacyi syonisty­
cznej na Śląsku, dra Hirschfelda z Wieliczki imie 
nieni ,.Mizrachi‘‘ i red. Freumla w imieniu Hitach- 
dutu. Uroczystość zak-onczyła „Techezakna", ode­
grana przez orkiestrę Makkabi i odśpiewane 
przez całą publiczność.

Z pobytu Usyszkina w Krakowie
itsyszkin zachwycony Kri kawern.
W dniu wczorajszym zwiedził dyrektor żydów, 

skiego Funduszu narodowego p. M. Usysżkin w to 
warzystwie posła dra Th-ona, dra Kornhausera, 
dra Herschdorfera i inż. Feldmana „Starą bożni­
cę", bożnicę „Remu" i stary cmentarz. W bożni 
cach witały gościa zarządy, które oprowadzały go 
po synagogach, pokazując ich osobliwości. Wszę­
dzie witały Usyszkina tłumy pubFczności. Nastę

pnie wziął Usyszkin udział w . konferencyi dełe 
gatów żydowskiego Funduszu narodowego. Popo­
łudniu zwiedzał Usyszkin osonliwoścr' i pamiątki 
historyczne miasta, zachwycając się wspaniałą &C

| ehilckloniką Krakowa,

FbbHiizu M in ii
Wczoraj przez cały dzień obradowała koofe- 

i-encya delegatów żyd. Funduszu 'narodowego Or* 
ganizacyi syoni stycznej dla zach. Małopolski i Slą 
ska. Konferencyę otworzył w inueniu Komitetu 
Centralnego red. Freund, który w serdec-znyci tia  
wach powitał obecnego na sali delegata Kierowa 
nictwa żyd. Funduszu narodowego dr J . Berger* '̂ 
Do prezydyum konf erencyi wybrano i/p. Nelger®^ 
dra Oberlendeia i dra Scidcna.,

Szczegóły z obrad konferencyi, ze środowego 
zgromadzehia obywatelskiego i czwartkowego 
zgromadzenia ludowego podamy ze względu nai 
niezwykle interesującą treść — w całości kolejno 
w następnych numerach.

W siódmą rocznicę deklaracji Balfoura.
O k ó fn ik  E g z e k u ljw j  s^enisftycznef.

Egzekutyw a syonisty.czna ^ z e s ła ła  następu  
jący okólnik do związków i federacyj sy rs i. 
stysznych:

W niedzielę d n ia  2 listopada ubiega 7 lat 
od dn ia  ogłoszenia deklaracyi B alfoura a Egze 
kutyw a O rganizacyi syonistyczhej życzy s(<bie, 
by dzień ten obchodzili syoniści w szystkich 
k ra jów  jako  święto narodowe.

W  przeciągu siedm iu lat, które m inęły od 
owego histotryoznego dnia uczyniliśm y zna­
czne i radosne postępy tak w dziedzinie rozsze 
rżenia zain teresow ania naszą spraw ą, jakoteż 
na  polu odbudow y Palestyny. Czas ten nie 
m in ą ł bez krytycznych sy tuacyj, poWażnych 
niebezpieczeństw i ciężkich w alk. Zewnętrzni 
wrogowie usiłow ali w spólnie z w ew nętrznym i 
przeciw nikam i zniszczyć lo, co osiągnięto, za­
przepaścić nadzieje i siać defetyzm. T rudno­
ści te przezwyciężyliśm y. Cieszmy się, że w  
w alkach  tych, z k tórych  zwycięzko w yszliśm y, i

Z EKRANU.

D ziew czę z karuzela.
(Kinoteatr „Warszawa” )

Wiedeń w ujęciu amerykańskiem. Otwiera 
się ten film jak cacko, a ta uwertura usposa- 
biaodrazti, życzliwie. Rozchyla się jak-
gdyb kartki książki wydanej nadzwyczaj 
starannie, z wielkim sumptem drogocennej, 
luksusowej wprost oprawy. A treść jest już 
mniej interesująca, a nawet miejscami zala­
tuje tanim, ale zawsze efektownym melodra 
matem. W  biednej dziewczynie, kręcącej kor­
bą karuzeli zakochał się pierwszy kawaler 
dworu .Tego Cesarskiej Mości, adjutant pfzy- 
bo< znv cesarza Franciszka Józefa. Ale hrabia 
Hohenegg nie może popełnić mezaliansu, to­
też przedstawia się pięknej Agnes jako fabry­
kant krawatów. Kochają się tak długo; aż pr§ 
wda wychodzi na jaw. Są wówczas oboje bar 
dzo nieszczęśliwi. W kinie zawsze jednak daie 
je się coś w międzyczasie, a więc i tu w mię 
dzyczasie wybuchła wojna. Rotmistrz hrabia 
Hohenegg idzie na front, a biedna podwójnie 
osierocona Agnes decyduje się wyjść za gar­
buska Bartłomieja, a bardzo szlachetnego czło 
wieka. Nawiasem dodam, że garbaci nie nale­
żą zwykle d0 najszlachetniejszych. „W mię­
dzyczasie" kończy się wojna, a Franuś Hohe­
negg wraca z frontu włoskiego do swej uro­
czej Agnes. Szczęściu ich nic nie stoi na! prze­
szkodzie, bo hrabiemu w „międzyczasie" umar 
ła żona, a garbusek jest taki szlachetny, że 
rezygnuje z szczęścia osobistego.

Oto opowieść, która obfituje w mnóstwo uro 
czych scen i zajmujących epizodów. Niektóre 
postacie jak Huber, właściciel karuzeli, ojciec 
Agnes błazenek Urban są wprosi żywcem prze 
niesieni na ekran. Gra aktorów jest misterna 
i pełna delikatnych, subtelnych odcieni. Od­
nosi się to zwłaszcza do tytułowej roli, którą 
kreuje nowa gwiazda Mary Philbin. Jeżeli to 
jest jej pierwszy debiut, to można go nazwać 
podbojem , /-" ? ~ 1

siły i dośw iadczenia nasze pomnożyły- się, takj 
że spokojnie kroczymy przeciw przyszłym tru 
dnościom.

Stoimy na progu nowej epoki syónistycznej tlzia 
łalności. Praca w Palestynie postępuje naprzód 
z rosnącymi sukcesami. Miasta, będące od poko­
leń w zastoju, rozpoczynają się rozwijać, owiane 
nowym duchem pełnej nadziei chęci tworzenia-. 
Nasi pionierzy walczą z tw ardą rzeczywistością 
i przez swą energię i poświęcenie, zdobywają dlai 
sebie i swego narodu pozycye gospodarczej p e ­
wności. Pole szerokich 'możliwości pracy czeka 
na nas.

Wykorzystajmy ter dzień pamiątkowy, by na* 
szym towarzyszom dodać otuchy i w iary w  na# 
szą sprawrę i by tym, którzy od naszej pracy i ce­
lów stoją jeszcze zdała, stawić przed oczy zna­
czenie dzieła samopomocy narodowej.

Za Egzekutywę Organizacyi syónistycznej
Louis LipSky,

Ale nietylko aktorzy są tu nadzwyczajni, — 
wymienić możemy wspaniałą i zgrozą przej­
mującą scenę znęcania się Hubera nad biedną] 
Agnes —, pierwszorzędnymi aktorami są tui 
małpa i pies. Zwłaszcza małjja. Jeżeli tę rolę 
zagrał aktor, był małpio zręczny, a jeżeli ty 
była małpa, bva ludzko — sprawiedliwą. Do#1 
konała aktu , bowiem sprawiedliwości, dusząc 
zezwierzęconego Hubera, a sposób dokonania’ 
tej zemsty jest przepyszną groteską, wplecio­
ną w tok akcyi.

A więc film imponujący pracą, troskliwern 
wykonaniem i czarującą wprost oprawą. X,

DROBNE WIADOMOŚCI BYBOWSCW.
STAN BUDOWY UN1W. IIEBR. Prace bu­

dowlane i wewnętrzne urządzenia instytutu 
mikrobiologicznego i chemicznego postąpiły w 
okresie letnim znacznie naprzód. PrzebUdoWS 
dawnego budynku została ukończona, Praca 
naukowa na oddziele chemicznym już się roz­
poczęła. Prof. Fodor kieruje oddziałem bioche 
ulicznym i na razie także ogplno chemicznym. 
Asystentami instytutu biochemicznego są 
prof. dr Riewlin i Reifenberg. W instytucie 
ogóhie; chemi Dr M. Weizman

Celem ustalenia podstaw prawnych uniwęj 
sytetu prowadzone ostatnio ratowania z ns$- 
dem, które odtąd nie dały definitywnych re­
zultatów, W najbliższym czlasie ogłosi się kdn 
kurs dla budowy biblioteki uniwersyteckiej. 
Jak wiadomo już budynek ten który będzie 
obejmował sale wydziału filozoficznego —- zo­
stanie wy budowany z funduszu imienia Dawi 
da Wolfsona.

RZĄD ANGIELSKI przystąpił w  imieniu Pale- 
styny do konwencyi berneńskiej w sprawie ochro­
ny dzieł literatury i sztuki.

,,HAKOAH“ PONOWNIE W! PALESTYNIE 
żydowski klub sportowy we W iedm r „Hakoah" 
wyjeżdża z końcem grudnia, do Palestyny, W E- 
gipoie '■ozegra „Hakoah" kilka matenów z  druży­
nami angieLskaemi, Wycieczka potrwa 80 dni. We­
źmie w mej w k u l  50 Osób,
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Listy z Londynu.
i ix. % d

Driafli liit z okresu wyborczego.
Londyn, 19 {października.

,  Knglicy lo nletylko kraj sportowców; to także 
Lraj typowych sklepikarzy. O tem trzeba pamiętać 
{jeśli się < nce zrozumieć jeden z popularniejszych 
argumentów wy borczych, Oba oboiy — konsetwa 
łyWflO- liberalny i  socyailistyczny —• zwalają na 
kicbae winę za przedwcztó.«e wybory. Bo wybory 
►-ta winą; w  baiullu następuje slagnacya, na giel 
Ozie naparzono zdenerwowanie, właściciele tca- 
ltrdw i kinematografów klną na czem świat stoi 
[(Ino chodzi do teatru dziś, kiedy ma dziesiątki 
Ziieetmgów i posiedzeń?!) Przekonać wyborców, 
iże wyłącznie lekkomyślność przeciwnej party! 
iJpowoO&ndła przedwczesne wybory — to znaczy 
[uczynić w alny krok w kierunku uzyskania ich 
{głazów, P. rtya pracy zarzuca nowej koalicyi, że 
'{przez głosowanie przeciw rządowi w sprawie 
£Umpb<dia spowodowała przesilenie. Liberali i 
aonscuw«|tyści ciskają gromy oburzenia przeciw 
temu rządowi, który tak niepozorny wypadek 
y y b ra l za powód narzucenia krajowi trzecich z 
rzędu wyborów w  ciągu dwóch lat. 
j Bezstronna ocena musi jednak stwierdzić, że 
w ina nie spada na żadną ze stron. Posłowie ża­
dnej partyi nie chcieli nowych wyborów; bali się  
ich  jak  ogniła. Wybory kosztują czasuj zdrowia, 
pieniędzy, czasami, traci się przy nich mandat. 
IKtoby się dobrowolnie narażał na takie mebezpie 
fczeństwa? Deoy^ya nie leżała jednak w ręku po­
szczególnych ludzi lub grup.
! Jtiż w czerwcu pisałem w tych listach, że wy­
bory w jesieni tego roku są koniecznością. Tylko 
powierzchowna olSserwacya wypadków pozwala, 
la  przypuszczać, że parlament angielski w pize- 
ciągu jednego roku przyzwyczai się do „systemu 
grup", panującego na kontynencie. Od trzystu la! 
były tu rządy dwóch partyi, peryoJycznie się 
zmieniających, naetyiko istotną częścią parlamen­
tarnej trudycyi i procedury, lecz także społeczną 
i  psychologiczną podstawą angielskiego życia po­
litycznego. Jakże itiogła Anglia — ta konserwaty- 
wnu lub (jak socjaliści powiadają) ewolucyjna 
fAngliu — przebyć w jednym roku ową drogę oo 
howej formy parlamentarnych rządów? Wybory 
były teraz koniecznością, jeśli kolebka parlamen­
tarnych instytucyi nie miała sama uledz demora­
lizac ji i rozprzężeniu, Częste wybory w  przeciągu 
kilku następnych la t są tu  też koniecznością, jeśli 
jedna partya nie uzyska absolutnej większości lub 
jeśli nie przyjdzie do skutku silna i trw ała koali­
c ja  mieszczańskich partyi.
! Póle poro u owe tej koalicyi są jednak wielkie, a 
niebezpieczeństwo martwego płodu niemałe. Fa­
ktem jest, że odpowiedzialne kierownictwa obu

tych partyi zawarły pakt wyborczy, by nie Topu. 
ścić do rozstrzelenia anty-socjalistycznych gło­
sów. To rozbicie głosów dale partyi pracy 70 man 
datów podczas ostatnich wyborów, 70 mandatów 
uzyskanych mniejszością oddanych głosów. Rozu­
mie sięt że kozłem'•ofiarnym tego systemu byli 
wtedy liberała. Oni to też wnieśli w  tym roku pro 
jekt proporcjonalnych wyborów, Lecz ani konser 
watysiom, ani partyi pnący nie spieszyło się zrzec 
się korzyści obecnego systemu. Projekt liberalny 
upeidł. Dziś — w trzystu okięgacli (na sześćset) 
nastąpiło porozumienie między antysocjalistycz­
nymi kandydatami,. W 217 okręgach usunęli libe­
rali swoich kandydatów, w  54 okręgach wycofali 
się konserwatyści. Jeśli ta koalieya zniszczy Par- 
tyc Pracy ro będzie io słuszną karą  za odrzuce­
nie liberalnego projektu. Postępowa partya nie 
powinna się trzymać kurczowo przestarzałego i 
niesprawiedliwego systemu dla przejściowych ko­
rzyści. Lecz — powtarzam — bóle porodowe koa­
licyi są ciężkie. Sprzymierzeńe partye, zwłaszcza 
liberalna, zaprzeczają stanowczo jakoby zawar­
ły wiążący pal t. Tych trzysta porozumień, powia­
dają, to lokalne ugody, którym kierownictw;! 
wprawdzie nie przeszkadzają, ale których też i nie 
zainicyowaly. A przecież — nie ma wyborcy an­
gielskiego, któryby nie wiedział, że w  tych zaprze 
rżeniach nie ma słowa prawdy. Trzysta „lokal­
nych" porozumień — to trochę za dużo.

Przyczyna tych zaprzeczeń jest prawie tak wa­
żna, jak okolicznością które doprowadziły do owej 
nieformalnej koalicyi. Cel piaklu jest jasny; Uchro 
nić Imperyum przed skoKiem w socyalizm. Tak 
subtelną jest struktura tego potężnego gmachu, 
że wszelka próba socyaii stycznego ekopei ymentu 
fatalnie odbić się musi na istnieniu państwa. Te- 
nm należy przeszkodzić, w tem wszyscy są zgo­
dni. A przecież — formalna koalieya jest prawie 
tak niepopularną w antysocjalistycznych kołach, 
jak sam socjalizm. Dzidy koalicyi Lloyd George‘a 
pozostawiły po sobie taki niesmak i lak głębokie 
rozsprzeżenie moralności politycznej w  krajn, że 
jeszcze teraz nikt nie odważy się proponować 
formalnej kaalięyi. O tem dobrze wiedzą k iero ­
wnictwa, „Doiły News", poważny dziennik libe­
ralny, dziś Y-daśnie buntuje się przeciw ewentual­
nej — p k  ąg&z: *— ugodzie i wprost doradza czy­
telnikom, by glosowali. ze socyaMstami. Dlatego 
obecna gra Asąuilha i Lloyd George‘a może 
wprawdzie zszkodzić znacznie Partyi Pracy, lecz 
może ona też rozbić liberalizm i zdemoralizować 
go doszczętnie. Stąd owe zaprzeczenia.

Drugim ;powTodem tego wymykania się — i tej 
niesłych rnie skomplikowanej syluacyi — jest i z.

teorya wtahaidła politycznego. Ta potwierdzona 
doświadczeniem teorya powiada, że rządy, nad 
Anglią śla-aami drogi waltiadła przechodzą z je- 

.dne, partyi do drugiej — jeśli są lyLco dwie par­
tye. „ivxoment“ w|ah«dła, czas mjędzy rządami obu 
partyi może trw ać dłużej Tub krócej, ale sam fakt 
jest nieuchronny. SLwol zyć koaldcyę tz. wrócić da 
systemu dwóch partyi, tz, wytworzyć sytuacyę, 
w której socjalistycznej opozycyi po pewnym cza­
sie nietucuioume (przypadnie rząa nad Anglią. Tą 
ewentualność, należy uniemożliwić przez utrzyma­
nie przy życiu trzeciej partyi. Dlatego — precz 3 
koalicyą, precz z paktem.

Błędne kolo! Groźba socyaliizmu zmusza do pa* 
klu i koalicyi; koalieya i pakt nieuchronnie przy­
spieszają grozę socyalistycznej większości. Roz­
wiązanie jest na pozór łatwe: sfabrykować anty. 
socyalistyczny pakt, i ubezpieczyć się przed jego 
skutkami przez formalne zaprzeczenia, Tyni je* 
dniak nikt nie Wierzy. Że socjaliści z dnia na dzień 
Y/ywIukają na światło dzienne nowe szczigólj; 
„porozumienia" — to jasne. Oni chcą wykazać, ŻC 
ich wrogów nic. f akitycznfe nie dzieli i  że ich prze­
ciwieństwa to uświęcone li uoycye ckpiwania w y­
borców. Lecz od kilku dni dopomaga socyaii słom 
konserwatywna prasa. Jest ona słusznie zaniepo­
kojona. Jeśli wbije się w głowę ńbeiainym wy­
borcom, że tu nie ma paktu ani • zobowiązani.», t<r 
ci wyborcy gotowi pójść tam, gdzre ich serce po» 
ciągnie. A ono nie zawsze ciągnie ich ku konser- 
waiysj om. Dllaiego wysitąjpił wczoraj p,Evieniay4 
Standard" — konserwatywny oigau Lordf Bea- 
yerbrocka — ze stanowczem stwierdzeniem, że O- 
bow.nzujący pakt istnieje, i że rewe.acye pójdą W 
ślad za tem stwierdzeniem, jeśli liberali trv:«ć 
będą w swych Zaprzeczeniach. ' ,

W takiej to atmosferze odbywają się te wybo­
ry. Sidney Webb przepowiedział, że te Wybory 
będą specyalnie brudne. Fakta nie zadają Lłftmił 
temu proroctwu. Klucz sytuacji leży w  ręku po­
stępowej części liberalnej partyi. Czy wiotszym 
jest u nieb strach przed soc/aliz.nem, czy ć ążenie 
do społecznych reform, których nie spodziewają 
się po konserwatystach? Dać dzisiaj odpuwueaź 
na to pytaniu to znaczy bawić się w  proroctwa. 
Parlya Pracy widzi jasno, żo tu leży środek cięż­
kości. A spostrzegła się dopiero w usta4mej 
chwili. Jeszcze przed tygodniem potępiał Mas 
Donald w czambuł liberałów i konserwatystów 
zarazem. Dziś zwraca się już do swych „napraw­
dę liberalnych przyjaciół". Jt-oco wmawiać tej 
wielkiej masie, w  której ręku leży rozstrzygnię­
cie, że jest ona nieuchronnie zajpirzedana reakcjiV! 
Niechaj wierzą, że mogą Się zaprządz w  rydwan 
postępu... Vinutem oreóant habere et haibebuitt... 
Stąd ta nagła zmiana frontu u prZewódców socya. 
listycznych i w  ich pranie...

Niepewność jest wielka. 'Atmosfera przesycona 
jest podnieceniem i bojaźnią. Zbyt bizcmieńnt W 
skutki jest gra, by można w  spokoju oczekiwał! 
rozstrzygnięcia. Stawka jest nieporówranle wię*

Pieśń nań pieśniami
m

Określiliśmy „Pieśń nad pieśniami", jako 
marzycielską sielankę romantyczną, Mógł­
by ktoś powiedzieć, że w takim razie prze­
rażającą ilość sielanek należy do utworów 
romantycznych, bo podkładem ich' miłość i 
przyroda.
j Nie miałby słuszności.............— .... _
| W „Pieśni nad pieśniami" jest przyroda 
nie tłem, jak w uelance, ale współczynni­
kiem akcyi, jąk u romantyków.

W poemacie tym jest bowiem ttoje bolia- 
Jterów: oblubienica, oblubieniec i przyroda. 
' Powtóre jest ta sielanka zarazem poema­
tem, a to dósiojne Dołączenie jest rzadko­
ścią. W literaturze polskiej jest jedna jedy­
na sielanka poematem: „W Szwajcaryi ‘ Sło 
,wa< skiago, W Htt raturze niemieckiej tylko 

.man i Dorota" Goethego-
Ale pótążna „Pieśń nad piefniami" >ajm 

. swyin niesamowitym czarem kupełnie |od 
rąbnę miejsće w literaturze światowej. W  
każdym jednak razie jest sielanką realisty 
C2 ną, szczerą, prawdziwie pasterską.

, hMówżc mi, proszą, mej duszy kochanie

' T Zygmunt Bromb<rg-Bytkov. tki; „Pieśń 
nąd Pieśniami". Do druku przygotowały waty 
pem l  słowem o „Pleśni nad Pre Tiiami" zao 
patrzył Dr, Wiflielm Follek Nakładem Ko­
mitetu uczczenia pamięci Zygmunta Brom- 
berg—Bytkow-.kiego, Łódź 1924.

Gdzie w czas południa twoja trzoda °tan!e, 
Bym ci tak nie szła, jak ta zabłąkana, 
Pośród pasterzy szukać mego pana". 
Szczytem marzeń Sulamity jest miłość na 

łonie przyrody, któ-a w obrazach i porów­
naniach raz po raz aktywnie występuje. 

Rozkoszne mam łoże z zieleni,
Cedrowe nad nami wiązanie,
Z cyprysu jest nasze mieszkanie,
W całym poemacie nie widnieje ani razu 

słowo: Bóg.
Boskim jednak pierwiastkiem jest miłość, 

która z chaosu wyłoniła niebo i ziemię i 
wszystkie twory świara.

Miłość to niebo, z którećo spływa słońce 
szczęścia i zabójcze gromy.

Do najgłębszych' zakamarków swej duszy 
odczuwa Sulamita niepoKonalną potęgę mi­
łości: ________

Na twójem sercu, jak sygnet się żłożę, 
Jako obrączka Zwisnę na ramieniu,
Bo jak śmierć, silna jest miłość i wielka, 
1 bezlitosna, jak kraina cieni.
Jej zar palący, jako żar płomieni,
Jej błyskawice, jako ognie boże,
Ani ją zgaszą wielkiej wody c ieki,
.\n i zaleją łhrumiepie i rzeki... 
Oblubieniec, gnam* wichrem miłości, ska 

cze do niej „równy c> yżemu jeleniowi', „śmi 
tjłej gazeli", poprzez pagórki, gdzrt pachną 
balsamy, przez górki strojne w woniące zie 
le, poprzez leśne rozłogi i d z ik ie  ostępy.

Któż więc jest dla cudnej pasterki Salo­
monem, symbolem najwyższej ziemskiej po

tęgi, mądi ości, piękności, bogactw? Salo­
monem, w którego tylu uczonych mebaeżniu 
uwierzyło?

Sześciokrotnie wspomina go „Pieśń nad 
pieśniami", ale zawsze udnosr się imię wiel­
kiego króla, wz jlędnie ogólnikowe wzmiar - 
ka o królu, do obluoieńca Sulamity, kfóry 
dla niej jest Salomonem, podobnie, jak pd- 
źniej wymarzony kochanek uzyskał epitet 
królewicza z bajki.

Miłość tycH obojga ma w soLie coś r  pn 
tońskiej legendy, opowiedzianej ustami Ary 
stofanesr.

„Mój Icróiu!' woła Sulamita na swtgc* 
kochanka. „Dopck^d kiól na stolic;'1, wyda­
ją mu narody swe wonie", Czyz nie prościej 
zrozumieć to w ten sposób, że jak długo u* 
na jest w sercu narzeczonego, jaśniej? jej 
wdzięki ańielękim u/ok.em, niż Salomona z 
tego tytułu zrobić bohaterem „Pieśni ńtUl 
pieśniami'? *

Naturalnie, że jej wyśniony ktol ma tron 
o srebrzystych słupach i złotej poręczy. I 
oblubieniec wiernej, oddanej, szczerej Sula 
mity, szczęśliwszy od samego ^Salninona. 
Choć u monarchy sześćdziesiąt jest 1 :i ólo- 
wych żoh ośmazieśiąt, a panieti Ofez liku", 
to biała gołąbka zamieszkuje jedvnie gołen 
nik- kochanka Su1 ^mity, który nie Zazdrości 
Salomonowi jego H irehiU, ni rozległej winni­
cy, ni dzierżawnych danin s*rażników, „Mam 
ja winnicę ma własna przedemną", ftiowi 2 
dumą i poczuciem v/yźszości hawet nad Sa­
lomonem pasterz rozkochany w pak.erce
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aniżeli dyplomatyczne i polityczne akszbał 
towai.ie się stosunków europejskich w ciągu naj­
niższych lat, chociaż prasa europejska z  natury 
■kwczj zwróconą ma uwagę na tę stronę proble­
mu, Lecz wybory dudzą odpowiedź na ważniejsze

— z historycznego punktu widzenia — pytanie: 
jakiem będzie tempo w którem kroczyc będzie ro­
botnicza demakracya Anglii ku objęciu władzy w 
tern mijwspanialszem i najpotężniejszem cenlinm 
Siły nowoczesnych dziejów? L.

IV- Stacya odbiorcza.
(Ciąg dalszy*).

Krtl, nietylko- ten dzisiejszy z łaski ludu, 
tale dawniejszy z łaski bożej, nieraz był nie* 
iwolnikiem w królestwie miłości, a prosty 
patterz może to królestwo posiąść, jako nie­
podzielny pan i władca. Mógł więc obi bie- 
piec Sulamity tryufmować nawet nad Salo- 
tnfonem.

Tak tedy na kruchych podstawach opiera 
się koncepcya ialomońska.

Jeszcze bardziej kruchym jest zarzut ra- 
cyonalistów,' że  „Pieśń nad pieśniami" jest 
wyuzdaną, Duszę czystą i nieskalaną pv sia 
da Sulnmita, jak Lukrecya rzymska, jak Ju­
lia szekspirowska, jak Zosia mirkijwiczow- 
ska, jak Lilia Weneda Słowackiego, Suls- 
mita wie o tern i sama się określa, jako „ja 
sna w dolinie lilia".

Śniadą i czarna jest ta pasteika, bo jej 
niedobrzy bracia kazali strzec winnicy pod­
czas letniej pożogi słonecznej,

Strzegłam ci, strzegła, alem ponoś za to 
Własnej winnicy nie ustrzegła w lato.
Gdy oblubieniec szedł wiosną do winricy 

ku dolinie „na winogradu pęki patrzeć no­
we i na kwitnące drzewa granatowe", stał 
się cud miłości, bujnie Już rozwi. dętej w le- 
cie- Nie ustrzegła własnej winnicy, tzn. w 
jtym związku zgodnie z duchem utworu, że 
serce straciła.

Inne, opaczne wyjaśnieniu jest właśnie 
wyuzdaniem.

Cały ten , poemat wiosny i zarania lata 
z poczyna się od pragnienia ust kochanka, 
óry później kochankę przycisnął do łona

Syntonizacya: rJak w poprzednim artykule 
wspomniałem, odbiór jakiejś stacyi przez an 
jtenę może nastąpić tylko po odpowiedniem 
zestrojeniu tejże z pewną określoną długo­
ścią fali Czyli, inaczej mówiąc, antena od­
biorcza musi być w rezonancyi z  anteną na­
dawczą.

To zesti oj oni e uskutecznia się zapomocą 
dwu małych' przyrządzików, a mianowicie 
cewki samojindukcyjnej i kondenzatoi a. Dlu 
gość zaś fali jest wprost zależną od dwu 
wielkości, tj. Lndukcyi cewki i pojemności 
kondenzator a.

Cewka w swej najprostszej formie jest to 
spiralny zwój drutu izolowanego, której :n- 
duheya v zrasta z ilością zwojów. Kondenza 
.jtor w  swej najprostszej formie jest to dobrze 
znane butelka lejdejska, jest to w zasadzie 
para płytek metalowych od siebie odizolo­
wanych. z których każda nabija się prądem 
odmiennego znaku, a pojemność jego wzra­
sta z ilością płytek, lub z zwiększeniem ich 
po a ierzchnl

Tak cewka, jak i kondenzator mogą być 
jemienne lub .tale, zależnie od tego, czy i- 
lośĆ zwojów w cewce, czy powierzchnia 
płytek kondensatora da się regulować, czy 
feż  me.

Ponieważ długość fali zależną !est wprost 
tod indukcyi i pojemności można więc przez 
zmianę tych wartości, zmieniać dowolnie 
'długość fali,

cależnośc fą wyraża 9ią algebraicznie na 
płępującjrm wzorem:

jgdzie 1 równa się długości fal’
L równa się iudukćyi 
C równa się pojemności 

Jeżeli w powyższym wzorze dwie wielko 
le i  są nam znane, trzecia z łatwością da się 
loblicźyć. Posiadamy zresztą cały szereg ta­
blic już obliczonych', z których szukaną wiel 
kość z łatwością można odczytać.
b-

*\ p. N. Dz. nr. 225, 231.

Ponieważ antena jest połączoną bezpośre 
dnio z cewką i kondensatorem, można pizez 
odpowiednią zmianę indukcyi lub pojemno­
ści nastroić ją na dowolną długość fal- Za­
zwyczaj w aparatach odbiorczych cewka 
jest stała, a tylko kondenzator jest zmienny, 
wy?t?rczy zatem przekręcenie guziczka w 
jedną lub drugą stronę, by zmienić jego po 
jemność (Kapazitat) przez co zmienia się za­
razem i długość fali.

Jak wiadome każda stacya nadawcza uży­
wa innej długości fali, możemy więc dowol­
nie połączyć się z Berlinem, Paryżem lub 
Londynem i słuchać ich produkcyi od rana 
do nocy, A program tych stacy’ jest nietyl- 
ko bardzo urozmaicony, lecz stoi na wyso­
kim poziomie artystycznym.I począwsży od 
cen targowych przedmiotów codziennego u- 
żytku, przepowiedni pogody, kursów giełdo­
wych, odczytów politycznych i naukowych', 
oper i kabarełów, koncertów symfonicznych 
i kameralnych — a skończywszy na muzyce 
tanecznej — mozc każdy słuchać to, co mu 
najlepiej odpowiada. A jeżeli się komu nie 
podoba koncert w Berlinie w okamgnieniu 
może słuchać inny grany w Londynie lub Pa 
ryżu.

Szczególnie na prowincyi, gdzie nie ma te 
atrów, koncertów itp. Broadcasting, zapew­
nia szeieg niebywałych um^cyi. w każdym 
razie przejawia się w nim żywe tętno świa­
ta, toteż nic dziwnego, źe popularność tego 
epokowego wynalazku rośnie z cpidemioz 
ną wprost gwałtownuścią.

Wracając jednak do przedmiotu muszę je 
szcze dodać, że kondenzator musi być uzie­
miony i dopiero antena połączoną poprzez 
cewkę i kondenzator z ziemią tworzy tzw. 
obwód pierwszy, lub antenowy (Primarkreis) 
który w aoaraturze odbiorczej względu 
na swe własności symfoniczne odgrywi nad 
zwyczaj ważną rolę.

Detektor: Drugą częścią składową apara­
tu odbiorczego jest detektor. Dzisiaj wcho­

A jedynie dla tych niewinnych pieszczot 
chce urocza pasterka pójść z nim przez nic 
zmierzone łany. Wśród siół spłyną ,m „ci • 
ebej nocy chwile” a rankiem wyjdą na win­
ne ogrody, by napoić. się aromatem łąk, la­
sów i gór. Szczęśliwą czułaby się wstydliwa 
dziewica, gdyby był jej bratem, boby gc mo 
gła „ucałować przed ludźmi be2 sromu".

1 gdzież tu wyuzdanie?
Brakłoby psychologicznego pogłębienia 

portre.towi Sulamity, .gdyby nie . zamierzała 
posługiwać się naturalną bronią kobiety: ko 
kieteryą, ale i ta drogo okupiona kokieterya 
jest niewinną.

W półśnie, półjawie usłyszała wołanie 
kochanka: „Otwórz mi sios'ro, mój gołąb­
ku drogi".

Zżymała się, wzbraniała otworzyć pod po 
zorem, że nogi na noc umyła i już się dn snu 
układa Odszedł; ona zrozpaczona. Cudny 
jest obraz męki miłosnej, gdy strażnicy do­
tkliwie pobili Sulainilę, biegającą pc wszyst 
kich ulicach Jeruzalem szukać kochanka. 
Co za ogrom bólu, że z jej winy znikł kocha 
nek, u '.tórego nóg pragnęłaby się wić, jak 
powój bluszczu,

O ile wyżej stoi ten obraz Sulamity od po 
dobnego obrazu Dydony w „Eneidzic

Gore i sercu rana dojmuje niezgojna,
Po wszystkich miasta stronach biega nie­

spokojna.
Twórca „Pieśni" jest głębokim znawcą du 

n y  kobiecej, (Dok. nastapi).

dzą w rachubę jedynie, detektor kryształ*! 
wy i lampka audionowa.

W pobl.żu stacji nadawczych nadaje si^ 
dóokonale detektor kryształkowy, działtą 
jący bez żadnych porno cnicych aparatów, vł 
promieniu około 30 km,, oddając głos z rad 
zwyczajną wiernością. I mimo swej prostef 
konstrukcyi i minimalnych lcosżtów nabyci* 
(około 5 zł) można go zaliczyć do najlep­
szy cli detektorów wogóle. Nie wymaga róy# 
nież najmniejszych, kosztów utrzymania 
przez użycie jakiejkolwiek energii elektryc* 
nej z bateryi lub akumulatorów-

Na większą odległość od stacyi niż 30 km, 
do celów radiotelefonii się więcej nie nada 
je, rówmeż nie może być użyty w ptjiąjpżenfu 
z  anteną ramową lub pomocni rzną, wymagał 
natomiast dobrej anteny wolnej.

Działanie detektorów wogóle polega., nai 
tem* że prąd o wysokiej częstotliwości z ob! 
wodu anteny zamienia się w obwodzie detei 
która na prad o niskiej częstotliwości, a po- 
zatem następuje zamiana prądu zmiennego 
na stały. Ta przemiana energii jest najważ­
niejszą funkcyą detektora,, gdyż jak już) 
poprzednio wspominałem, prądy o wysokiej 
frekwencyi wywołują odpowiednio wysoką 
liczbę drgań n.erńbrany telefonicznej — ą te 
ula ucha naszego są niedostępne.

Konstrukcya detektora kryształkowego 
jest nad zwyczaj' prostą, składa się bowiem z 
ostro zakończonego drucika przylegającego 
do kawałeczka kryształu: Zdolność zaś je­
go przetwarzania fą d u  zmienego, polega na 
tej właściwości, że prąd może płynąć tylko 
w jednym, kieiunku z drucika do ki ysziaru, 
odwromy zaś kierunek nastąpić nie inoze. z 
bliżej niewyjaśnionych własności kryształów*

Do powyższego detektora używa się kry 
ształu z Pirytu lub Błyszczów a drucika najl 
lepiej ze szlachetnego metalu. Wielkość ca­
łego detektora nie przekracza wielkość: pu­
dełka zapałek. Najrozmaitsze fabrykaty-ró­
żnią się między soba wyłącznie zewnętrznym 
wyglądem, wielkością lub materyałem, lecz 
zasada u wszystkich jest jułns i ta sama.

W promieniu 30—150 km. dfelektor kry­
sztale wy się nie nadaje, może jednał ■ >yd 
użytym przy odpowiedniem wzmocnieniu za 
pomocą jednej lub więcei lampek audiono- 
wych. Przy większych jednak odległościach 
używa się wyłącznie lampki audionowej, 
jako detektora._________  C. d. n*

ligmittfr .Iowy ig||
Ex libris s tr.l 02 tabl. XXXIV

Na zawartość, tego zeszytu skład i.iąj s'ę:
czternaście artykułów różnej obiątcscl, 

trzydzieści cztery tablice rycinowe, kilka po 
mniejszych zapisków sprawozdawczych.

A  to wszystko oddano w służbę wierną, 
książce i jej miłośnikom.

Pisali to też ludzie pc uszy zakukani, któ1 
rzy popadli w tę szlachetną i nieuleczalną 
chorobę; błogą chyba rozkoszą obdarzać ich1 
musi, skore się godzą na jej cierpienia.

Ale o tym dziwnym gatunki: ludzi — pó­
źniej.

W tej chwili zajmijmy sie krytycznym ar­
tykułem A- Birkenmąjera, Jest to obszerne 
i sumienne sprawozdanie o „Książ O. Wal 
dego (bibliotekarza Uniw. w. LosaliJ c 
szwedzkich zdobyczach bibliotecznych"* 
Dowiemy się z tego o „łupach książkowych", 
zagarniętych n-zez szwedzkich Jenerałów, kp 
mendAntów i królów, począwszy od Gusta­
wa Adolfa do Karola Xn,, w długich dziesię­
cioleciach wojen szwedzko-polskich i pośre 
dnio też poznamy jedną z ważnych prryc^u 
zmierzcha kultury polskiej XVI, -ego wiaku.

Wywożono tak długo, aż wywieziono, bi­
blioteki królewskie, biskupie, magnackie i 
klasztorne — by wyliczyć naicennięjsze tyl­
ko — warmińskie, poznańskie, warszawskie* 
toruńskie i wrocławskie, a wsróo nich ,noc 
naówczas. już rzadkich i cennych inkunabu-
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Prćby radykalnej reformy teatru nowocze 
Snego datują się od blisko 15 lat, Po części 
%z\j dążenia te w parze z przeistoczeniem 
aamego dramatu, które — naszem zdaniem 
b— osiągnęło na razie szczyt swój w nieuiie 
Jfckim ekspresyoniźmie, a zwłaszcza w twór- 
jczości Kaisera, Kornfelda i poniekąd Hasen 
|devera oraz Bronnena. Reszta dramaturgii 
pozostała dla twórczości artystycznej niemal 
Jbez znaczenia, natomiast dała szeiokie pole 
3 o  popisu technikom i narratorom tcalral- 
>iym oraz reżyserom (np. utwory Iwana Gol- 
ja, Tollera, Ribmond—Dessaigne‘a itd.j, któ 
jfzy poczynają powoli zupełnie opanowywać 
(scenę, Na tem miejscu nie możemy niestety 
(rozwinąć tego problemu ani też z nim się roz 
(prawić, Naszem zadanfem jest raczej możli- 
,wie objektywne rozpatrzenie — przynaj- 
(mniej w zarysie — tego wszystkiego, do cze- 
5go nowoczesna technika teatralna zmierza 
! co pozytywnie osiągnęła. A za podstawę 
(tych nowych zamierzeń posłuży nam trwa­
jąca we Wiedniu (24 września- 24 paździer­
nika) międzynarodowa wystawa nowocze­
snej techniki teatralnej. Kwestya nowego 
-'dramatu pozostaje zatem otv, artą i powróci 
my do nięj innym razem.

Teurya nowoczesnego teatru jest tak ob­
szerną i różnorodną, że możnabv tematem 
tym zapełnić tomy. Ograniczamy óę  zatem 
ido pewnych zasadniczych pojęć czy kierun­
ków, które ostatecznie mają pokrewne pun 
kty wyiścia i dochodzą do podobnych niemal 
re mlt&iów.

‘Prawie wszyscy radykalni teoretycy w y­
chodzą z założenia, że dzisi jsza scena obra­
zowa jest anachronizmem i przeżytkiem, któ 
ry tamuje należyty rozwój teatru. Tą'* różno 
wodne umysły, jak Lsger (Francyah Kiesler 
KBerlin Dusseldorf), Maverhold, (Moskwa), 
Prampolini i Marinetti (Włochy), El Lisoltz- 
ky (Rosye — elektromechaniczne widowi­
sko), Hirsch—Protsch (WrocłałwJ — że wy­
mienimy tylko wybitniejsze jednostki — sa 
zgodne w tem, że tylko poważny krok w 
kierunku „zrewolucjonizowania" sceny mo 
że odzyskać nam z  powrotem teatr. Najcie 
kąwszym i naszem zdaniem pocieszającym 
'objawem jest fakt, że ludzie t racujący nad 
reformą tego problemu wyrzekli się z jednej 
strony estetyzejwania, a z drugiej naturaliz­
mu i czeipią swe siły twórcze z życia i jego 
licznych objawów. Nie ulega wątpliwości, że

łów, rękopisów i ksiąg, Byłaby już pewna 
poclecna, (gdyby choć i tam - -  w Szw ecy  
^  przetrwały, ale zachowała się po dziś 
’d?ied znikoma ilość egzemplarzy; reszta za 
.■wierusżyła się, zapodziała i zniknęła, 
i Pokolenia szczurów rodziły się i umiera­
ły, miferząć pracowity swój żywot ilością roz 
gryzionych kart; w sukkurs im przychodziła 
ciemnota i lekkomyślność ludzka,
i Pod skromnym tytułem „Kilku uwag o wy 
kacach pseudonimów polskich” Wł Baran 
jpóddaje ostrej i rzeczowej krytyce niedbały 
zbiór pseudonimów w Polsce, dokonany 
jprzez L. Czarkowskiego.

Trzeba artykuły te czytać, aby się prze­
konać o żmudnej pracowitości i opanowaniu 
toateryału, jakie w nich leżą.

Poczem idą prace szczuplejsze, choć nie 
mniej ciekawe — przepraszam —- dla dyle­
tanta bibliofila bardziej może interesujące — 
Piekarskiego: „Drobiazgi bibliograficzne;
Bielaka: pierwsze wydania „Reformacyi oby 
cząjów polskich ‘ Starowolskiego, a nareszcie 
dostępne już dla ka/dego artykuły krytycz­
ne, omawiające „EMibris} wybitnych' ryto­
wników: W? Witwickiego, St. Jakubowskie 
gó i mist“za ośnns tego wieku — Chodowie 
ckiego.
!t Wyróżniłem tu prace jjetóre mnie najbar 
Hżięj zajęły, ale każda prawie znaidzie swego 
feujiresąta — bibliofila, historyka lub miłośni 
ka literatury i sztuki, albo archeologa, któ 
ry na -nią niecierpliwie czeka.

jest tutaj dużo pretensyonalizmu a rawet 
bluff‘u,. ostatecznie jednak konkretne wyni­
ki są pa tyle-poważne, że ' warto się z nimi 
zapoznać.

Ogół reformatorów żąda sceny przestrzeń 
nej. Punktem wyjścia jest tutaj pojęcie ruchu 
i szybkości, jako praforma dążeń teatralnych 
Bezpośrednio w życiu spotykamy się z ru­
chem na placach sportowych ,na wyścigach, 
zabawach ludowych, w cyrkach etc, Gto im 
pulsy mogące stworzyć architektonicznie i 
formalnie nową scenę, scenę konstruktywną, 
przestrzenną (Ra .imbuhne), przeznaczoną 
głównie dla mas. Na takiej scenie znika a- 
ktar, jako indywiduum a rodzi się nadnatu­
ralny typ grającego. I eger powiada, że szyb 
kość jest najwyższem prawem nowoczesnego 
świata. Życie pędzi tak naprzód, że wszyst­
ko staje się ruchem. Obrazy i przeżycia 
przesuwają się jak w kalejdoskopie. Wido­
wisko może trwać 15—20 minut (np. bez­
treściowy film Ltgera, który niżej podpisa­
ny widział wyświetlony w wiedeńskim Kon- 
zerthausie na eksperymentalnym wieczorze 
teatralnym), musi być żywe, różnorodne i 
zajmujące, bo dzisiejszy człowiek spragnio­
ny jest nagłych, szybkich wrażeń i niespo­
dzianek. Teatro della Sorpresa oraz Teatro 
Slnletico Marińetiiego i Settimeliiego opie­
ra się również na podobnych przesłankach, 
„Dla nas — powiada M. — istotnym elemen 
tem sztuki jest niespodzianka^ dzieło sztu 
ki jest autonomiczne, ze sobą tylko identycz 
ne i dlatego zawsze działa, jak cud...” Nowy 
teatr futurystyczny, który objechał 18 miast 
włoskich (i zaraził swą ideą Paryż i Pragę), 
stworzył dwie nowe formy: 1) abstrakcyjną 
syntezę czystych elementów bez logiki i psy 
etiologii, 2) syntezę zbudowaną na poczuciu 
dotyku, siły muskularnej oraz na sporcie i 
mechanice z wyłączeniem wszelkięi osycholo 
gii, J

W nowoczesnym teatrze" są wszelkie rnate 
ryały równouprawnione. Człowiek, barwa, 
dźwięk, ściana, światło, promień wodny, ma 
szyna etc. Materyałów tvcn nie można sto­
sować logicznie w swych wzajemnych rze­
czowych stc-sunkach lecz w obrębie logiki 
dzieła sztuki '(Schwitlers „Merzbiihne). Te­
atr jest kształtowaniem optycznych i anusty 
cznych ruchów. Jest grą zmysłów, intelektu 
alhą obserwacva i przedstawieniem życia 
(Waideri).

Z wystawionych we Wiedniu projektów 
dekoracyjnych' wybijają się na 1-szy plandzic 
te  Rosytn i Włochów. Prym wiedzie Mayer- 
hold ze swym ultralewicowym, rewoluc, te­
atrem. obok niego Wachtangow, Foregger 
i Wesnin ze swoimi niesamowitemi wprost 
fnaszynowemi konstrukcyami scemcznemi o- 
raz Tairow, jako wyraziciel rosyjskiego eks 
presyonizmu (malarze E^ter, Jakulow i Fer 
dynandow). Bardzo silnie reprezentowane są 
futurystyczne Wiochy znakomitym Prampo- 
linim na czele, który działa ożywczo swą po­
godną brawurą T formą po pi zygniata,ącycn 
maszyńach dekoracyjnych Rosyan. Podobnie 
Panaggi (,bal mechaniczny), la to , Dotom, 
Depero i inni (reprodukeye znaleść można w 
drugiej seryi czasopisma „Noi", RMsta d‘ar 
te futuristaj Rzym 1924 i w miesięczniku 
„Ma", Wiedeń, wrzesień 1924J, Ciekawy jest 
projekt „Nautycznego teatru’ i pływającej 
sceny A. Martiniego (1923J, który został zre 
alizowany w Mediolanie, Doskonale przed­
stawia się rćwnitż Francya z Legtrem na 
czele. Artysta tenjpoświęca się ostatnio nic 
mai wyłącznie teatrowi, a jego projekty de­
koracyjne i szkice kostyumewt stoją na rów 
ni z jego kul istycznem malarstwem, wycho 
dzą jednak słusznie z innyjh założeń- jako 
odpowiadające innym celom, Niemcy nic 
wychodzą tym razem poza przeciętność. Je 
dynie Georg Grcsz kontynuuje etylowi: swoją 
dotychczasową pracę (szkice do Golla i 
Szekspira), Uwagę zwraca nieco pretensyo- 
nalny grafikon kurtą^ Schmidta ■ „abstrakcyj­
ne widowisko sceniczne" wraz- z modelem 
sceny, o tyle jednak riekawy, że podobnych 
kombinat-yi nie widzieliśmy dotychczas ua 
Zachodzie. Czy urzeczywistnienie .tego po­
mysłu. jak i innych .podobnych (np Kiesiem  
„mechaiocznej sceneryi pr^&str&eunej") no­
wotworów daje pełne estetyczne zadowolę- 
nie i czy może się wogóle ostać, — pozc st, 
je kwestyą otwartą, ponieważ żaden j pro­
jektodawców nie pokus.ł się we Wiedniu ej 
wystawienie swoich rzeczy, a zap_wietj.au  
przedstawienie ęksperyn.enłam« (dramat nW 
znanego nam Frischkauera) nie dosMc doi 
skutku. Au-tryacy zbudoyali kilka cieka­
wych modeli scenicznych, z których na’ 
pierwszy plan wybija się duża „Kaumbfiline" 
wykonana przez wiedeńską „Werkstatt f. 

Massenfortn". Całość wykonana jest z drre 
wa i żelaza. Serpentyną, pnącą się w górę 
mają wenodził masy i chóry. W ten sposób 
okrążałyby do połowy aktorów sosny głów­
nej, która wznosi się mni^j więcej na wyso 
kości jednegc piętra i posiadł rupełnit osoD
w r .  i lihh.-j ii.iiii.niirriLriTiiamiriii nm.iiws>

W drogiej połowie zeszytu, do końca, pię­
kne tablice, przynoszące zaszczyt krakow­
skim oficynom

Odbitki kosztownie i pięknie opravrio« 
nych książek (i to tu i teraz: w Krakowie w 
ostatniem dwuleciu)? exlibrisy najnowsze: 
Jakubowskiego śmiałe i lóżnorodne — ud 
czysto zdobniczych rozwiązań, aż po symbo 
liczne i Witwickiego, którego los chciał, że 
mu odbito prace o przejrzystej worawdzie 
alegoryi, ale o anatomicznie słabym rysun­
ku i nieczystej linii — wszystko to przesu­
wa się w' szarownem towarzystwie zabyt­
ków: exlibrisów, okładek, strzępów z kart 
Sowizdrzałkr. (Euienspiegel) z XVI. w i wi. 
niety z antyfonarza o sziacnetnym rzucie h 
niowym, a barwach subtelnych, a tak ży­
wych, że chyba malarz ten oczy miał pełne 
kwiecia.

Tyle o treści rzeczowej, wyraźnie poda­
nej czarno — i raz kolorowe — na tlałem  
podanej,-ale mieści się pozateir w tym ze 
szycie coś, co się pońad treść unosi; inst to 
trudycya ustna ó ludicu — krasnoludku, od 
prawiajającym miłosne nabożeństwo nad 
Książką — opowiadają o tem hterv,

Posłuchajiiayf ,
Ostatnią, a przeto najwierniejszą mi.o- 

ścią, jaka „nawiedza- człowieka fest oibho 
filstwio, i jest to miłość czujna, zapobiegli 
we i nieustannie pfiama.

Przedmiotem jej jest ta skarbonka, w któ 
tej przechowujemy nasze myśli, uczucia i

nadzieje, by się niemi potem dzielić, lub prze
kazać innym,

O ile szczęśliwszym jest auLor sceniczny 
nad wyrażeniem jego duszy zamęczają się 
artyści grając-y, wysilają nalrrze i technicy 
podczas gdy bracia jego po piórze oddać 
się muszą w bezwzględną częste władzę dni 
kami i introligatora. I ztąd tą. trosk? o zespól 

-lgnie i zharmonizowanip składowych mostu, 
po którym idzie autor do swego czytelnika* 

Tu podam ogólnikowy fragment z „za- 
plsŁ ów’: „...m am y tu oczyw’c'cie na myśli 
książkę piękną, te jest taką. która całą 
swą postacią, dzl ;ki wspólnym ł wysiłl on 
warsztatów drukarskich i introligatorskich' 
zasłuży na.zahczenie jej do zastępu godnych 
pamięci przejawów kultury współczesnej..."

Może nadejdzie czas, w którym, czyta­
jąc przestaniemy borykać cię z oporem tę­
poty literek, nanizanych w szerej’ ale same 
otwierać będą swe czarne rąmiopl a, oy 
nas zaprosić w świat myśli autora i po nim 
oprowadzać.

T .rmczascm ludziom dbałym o higienę na 
sze/ duszy, podziękuję, podając pełr>v tytuł 
ich czasopisma: „EsJibris, czasopismo po­
święcone książce, założc ne przez Fmaciszkr 
Biesiadeekiego, Organ Miłoźników książki w

Krakowie".
Załóżmy towarzystwo przyjaciół tych Mi 

łośnikówl Mojżesz Walaman.

-0=0-
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tle  wejście, zapomocą schodów. Tam się xoz 
grywać ma główna akcya widowiska, które 
— jak s i» zda,V — posiada każdorazowe do- 
wol.iv improwizowany charakter [vidt Va- 
ter (Dr. M. I,evy) ,StegieiftKeater“, Kiepen- 
heuer Beri i 1924], Treietlinger i Rosenbaum 
wybawili projekt sceny, wgłębionej (10*12 
m, rozmiar całego teatru 42'50* j l  m), oświc 
tlanej z góry, na której podobno wystawio­
no już Mozowita, Ibsena i Szekspira, Scena 
dostępną jest z wszystkich stron, a akcya 
rozgrywa się na 3 planach, cc uplastycznia 
^rę i podkreśla silnie tezę, antytezę i syntózę 
działań. Z i.mych pomysłów zasługują nie wy 
mienione „WÓrfelbuhne" arcK. H, Fritza o- 
raz dra Struada scena pierścieniowa, Obie 
sceny dają możność szybkich zmian dekora­
cyjnych i dowolność eksperymentowania 
(np, BucL.iPta Smierc Dantona"). Węgry 
reprezentuje ekscentryczny Moholy Nagy, a 
Czesi i FhdancLzycy zastąpieni są dość sil­
nie, jakkolwiek jakościowo nie stoją na wvż.y 
nie.

Najfatalniej przedstawia się Polska, Tylko 
Teatr Polski w Warszawie nadesłał kilkana­
ście zdjęć iotograficzny eh, z których intere­
sują jedynie sceny z „Czerwonego Młyna" 
Molnai„. Scetiy z Kaisera „Od poranka do 
ipóhiocy" są zbyt banalne i pozostają w ty­
le  poza projektami Niemców, czy Finlandczy 
kÓw do Innych dramatów tego autora. Szko 
da, żę dyr. Trzciński iiie nadesłał ani jednego 
.projektu. Pomysły dekor. do „Snu nocy let- 
jnief ,Dziwnej ulicy1, Horsztyńskiego Poczty 
byłyby dały obcym przynajmniej jaki taki po 
gh|d na rodzaj lnscenizacyi u nas. Zwinięta 
iw międz/czash Reduta i dyr. Schiller po- 
grąiyH się również V  głębokim milczeniu ze 
jpzkudą ł  dla nas i  dla Zachcdu. 
i W pażdJeiińku 1924.
P&H JnEan R^itersmann,

K j  MAKUNE8I&
iiStr&ttilw« zyd y" i „hołota"
f  PoetM ttan Lechoń nazwał publiczność tło 
e ą n  itif a . włtceorze recyttfcyjnym Bazy- 
jfejjó Kacsałewa w War s z w ie  — straszliwy
auT SydtanL

, Ni* jestem «tślepionym szowinistą i przy­
znaję, t e  publiczność żydowska jeąi istotnie 
IłoifĆ częste zbyt krzykliwa, zbyt natrętna, 
$ b y t  ,^ w e m u z y v u iu w u ia .
! Na Jotn Kipjmr wieczór, podczas Kol Ni- 
&■«, zapowiedziany był w tej samej Warsza 
!Wi® koncert symfoniczny, z dochodem prze 
firn., v4i."tn na „Tydzień lotniczy11 — i oto 
piiało się okazać, jak wygląda publiczność 
(czysto wyjska* bez żadnej domieszki żydów

i Jak wiadoma; — na koncert fen przybyło 
około 15 osób.

Wiercę chętnie, że to' dystyngowane gro­
no zachowywało się przy kasie, przy wej- 
Sciu j pa sali znacznie spokojniej i taktow­
niej od „straszliwYch Żydów1’,

Koncert oczywiście odwołano, pieniądze 
jowym okrło 15 białym krukom zwrócono —  
'a p. \d o lf Nowaczyńskj pisze na ten temat 
W ostatnim numerze „Myśli Narodowej" ar­
tykulik pod wymownym tytułem „Hańba ho 
!oto!“ J

Hołotą nazywa p. Nowaczyński nafuralme 
nie tych okołu 15-tu, którzy przyszli, ale 
tycK wszystkich A.ryów warszawskich, któ­
rzy na koncert nie przyszli, a byli natomiast 
Wówczas całemi chmarami „w kinach, na 
■wyścigach, W restauracyach, dancingach,..1’

Teraz wiemy więc już, na jakie dwa wie! 
Ifcie odłamy dzieli się oubliczność koncerto­
wa, teatralna, odczytowa itd.

Jeden odłam — to „straszliwe Żydy", "które 
(którzy?) zapychają w niesympatyczny spo- 
bób sale koncertowe i teatralne, A  drugi od­
lani — to ci, których’ — niema.

Jeżeli p. Nowaczyńska, ten drugi odiam n& 
fcwał w swój krewki sposób „hołotą", fo o 
jednem widocznie zapomniał.

Zapomniał mianowicie p. Nowaczyński, 
jfce jeśli koncercie z  Fitelbergiem, Ozimiń 
skim, Palińską-Lewieką, Smidowiczem, Mi- 
chałowsl im, a dochodem przeznaczonym w 
całości na „Tydzień lotniczy”, kię

tylko „około 15 osób", to brakowało nie tv! 
kc, owa masa ludzi indyferentnycą, małych, 
poziomych duszyczek, zwykłych zjadaczy 
chleba (i filmów!), ale brakowali także pa­
tentowani „patryoci” Warszawy, jako to: rc 
dakeye (prócz nocnych’ redaktorów) „Myśli 
Narodowej", „Rzeczypospolitej”, „Gazety Po 
rannej”, „Gazety Warszawskiej” „Rozwoju’’, 
Towarzystw narodowych, patriotycznych, 
katolickich, rozwojowych itd., itd,

Gdzie byli ci wszyscy panowie i ranie? 
Czy także i ich obejmuje p. Nowaczyński 

gremialnem mianem — „hołoty’?...
Pepin.

II NADESŁANE.
Z a t u b r r k e  t e  rocin k cyB  nic- o d p o w ia d a .

Adwokaci Dr. D. Siisskilid 
i !Mr. Z. H o ffm a n  2063

przenieśli k .icelarye adwokacką do domu
p n y  ul. Orodzki^] 6 «, I. p.

ZAKŁAD TECHN. DENTYSTYCZNY
S. LERMERA

otwarły codziennie bez przerwy od gedł,. 9 —6 wieczór
Krików, uE. Iław. oimskó L. 6

in:przeciw hotelu Saskiego)
Dla PT. Urzędników i Oficerów WP. znaczny opust i ulgi

Opuściła prasa I iC ił d c  nabycia
*  * ' ( (

w przekładzii Zycf_ B ro m b a rg :-B y lk # w s k ie g o
z ilustracjami A r tu ra  k i j k a  

ze wstepem kry ty czno-1 i t ? ra c k i m do poematu i stuayuin 
biugraf.« tłuLiihcza — pió a D ra  W H helm a F a lie k a .
Cena egzemplarza na luksusowym papierze 15  zł. 

z przesyłką 16 zł.

główny ! krtani A  i. ifreida
W arszawa, Rymarska 16. Skrzynka pocztowa 371
Na cynku księgarskim polsko-żydowsłcin pojawua się 
książka, którs musi wywołać zachwyt i prawdziwą 
estetyczną rozkosz każdego bibliofila. ...Składa się na 
to oprócz wysokich walerówsairego przei.ladu. śliczny 
druk, luksu -owy papier, znakomite studyum Dra W. 
FalieL izacr;wyca>ące ilustracye Arturc bzyka, ujma 
jąct w sposob napozór prosty,, a jednak artystycznie 
umoczony, niewystowiony czai jdurzającegc piękna 

wschedaiego „iailR  HA-SZIRIM*'
D r. W ilhelm BerkeUtammep w .Chwili1 lwow- 
2061 skiej ,z dnia 15/X. 1924 r.

pok
1139Poszukuje si4

oju na biuro
w dzielnicy VII., VIII. lub przy ul. Grodzkiej 
z telefonem lub bez za odpowiedniem wyna­
grodzeniem. Zgłosz. pod „I. L. 30“ do Ad. N.Dz.
mjsmumssB u - j ii j i m t e s m

Zawiadomienie.
Już nadszedł transport oryginalnych

najlepszej marki

Dawid Grettig, Kraków
iw . Gertrudy 6. —  Tetal. Nr. 3438 I 3*07. 
2068 Adres telegr.. ,D-rettig“; Kłaków.

NOWE ŻYCIE
Nr. 4. (xa wrzeslan i p Ń d tltrn lk j

pod rea. Dra M. Bałabane opuścił prasę. 
Cena zł. 4*—, z przesyłkę zł. 5*—.

Adr.. adwinistracy i:

JULIUSZ MEINL
IMPORT KAWY »7»

Ceny wszystkich artykułów 
znacznie z n i Ł w n * . .

P l i y k s a B  F s w a  pierwszorŁęiiae- 
I S U l ś l l C l B l C r a  go ze znajomością 
k o re sp o n d en cy i polsko-niemieckitój, pisania 
na maszynie i stenografii, poszukuje natych­
miast Firma Abraham Rozmann, skład jkór, 
Krakowska 5 w pudworcu. ■ m

DEZERTER BANDYTĄ, Od dłuższego cżaSU 
czasu w wojewódzLwśe Ifliałostooki°.m nUowano 
cały sze-eg rozbójniczych napadów, dokonywa^ 
nych na pi zajeżdżających szosami podróżaycli. Doi 
chodzenia ustaliły, iż rozbojów dopuszcza się ido 
jaki Edward Kozłowski. Podany pi zez ofiary do* 
kładny rysópd sKozłcwski^go, rozesłany został 
władzom policyjnym.

Dzięki niemu warszawska pialicya śledcza z a o  
łała wyti-opić poszukiwanego. Na ślad Kozłow* 
skiego nie było łatwo natrafić, albowiem przero­
bił on sobie w dowod ach imię, podając się n«e 
za Edwarda, lecz za Stanisława, Aresztowany 
przyznał się do fałszerstwa, przyczęm \  yjlaisni«j| 
się, że służąc w lu pułku ułanów — Kozłowski 
zdez3rlerow ał — wkrótce potem oskarżony o za­
bójstwo, osadzony został w  więzieniu przy tu  
Długiej, tu siedząc za kratami wztąi ślub z na. 
rzeczoną, a wyszedłszy z więzienia, grasow ał jak* 
_.and; ta. Obecmt osadzony został z  powrotem wj 
W ięteniu.

SZUKAŁ ŚMIERCI, BO „NIEMIAŁ ŚRODKOM 
N i  PRZYJAZD DO WOJSKA. W Warszawie 
ugodził się nożem w piersi $3 letni Mieczysław Si­
wek, Gdy wezwano pogotowie i gdy zjawiła si£ 
polieya, drako ranny Siwek przewieziony do izpl 
uala, tłumaczył powód swego czynu tepi, że Vj- 
dąc r »jrutfeiu — a niemając środków u  wyjazd 
do wojaka (?) postanowił pozoawić się racze» ży­
cia. i, umączeni to jest o tyle meisto‘ne, Ir rej 
kruci mają przejazd wolny

'Łm  d a r 'e t a .
ZIEMIA RUNĘ-i A. J-od Chryslyamą w jednej 

z ckol ic „yel wsi ousunęi a się ziemia na prze­
strzeni 10 w m'r. długości i 400 mb. szwJaości. j

Ziemia zasypała 3 zagrody 'wioścfkńa-łlit, iee- 
trownię i centralę teiefonicziu.. M  cZhsi« kowb 
strefy postradało życie 10 osób

CYKLON ZNISZCZYŁ MIASTO, w  rżasit cy­
klonv na Kubie w miejscowości Finar del Bio zgi- 
nęłv 8 osóu, 30 zestato ciężko mflnyct. MjWtc 
'Arroyos d- Mantua (?) zostało ezęścwwó m i**  
czone.

2 MILIONY ERANKOWi Jaz JoteranI wmMI, 
przyjął ostatnio Dem^sey, mistrz ookcerakl. WAW 
kę w Bayanne z Faudiuo, szampiLcnięm basktjsdtim

Kunanui M. J. Fraid, Warszawa, HyulLl 18. I 48 wynagrodzeniem 2 milionów frantów, -Ąpe&a- 
Kento czek. P.K. O. Nr. 470. (Skrzynka pocztowi 871) nie tu. >tąpć w  ®rayzzłym roku,
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K R O K I K A . Przedwojenny przepych Wiednia
barwna tęcza mundurów, przepych i pompa austryackicli parad 
wojskowych, ceremonialne audyencye u cesarza, wesoły świat 
oficerski, pięknie ubrane kobiety, błyszczące klejnoty dam dworu, 
polot i rytm tańca przy akompaniamencie muzyki Strausa i Lehara, 
ważny moment kiedy sędziwy cesarz Franciszek Józef I. podpisuje 
akt mobilizacyjny armii a ustro-węgierskiej. Front włoski, odwrót 
wojsk, piękny Prater, huśtawki, karuzele, strzelnice, Wiedeń, 
miasto zabaw i rozkoszy, intryg i samobójstw — wszystko zoba­

czyć i podziwiać można w przepięknym dramacie p. t.:

DZIEWCZĘ z KARUZELI
a wyświetlanym obecnie z wielkiem powodzeniem

kinoteatrze „W arsiawa“ , Sfraciom 15w

Nowa wielka defraudacya w Krakowie,
Aresztowanie dra Grofcwskiego, dyrektora Banku cukrownictwa 

i właściciela „Kuryere Wieczornego"

C:Vków, 24 października
— TYDZIEŃ PROPAGANDY LOTNIC-

TWA. Wojewódzki komitet Ligi przypomina
dziś w piątek 24 bm. teatry „Bagatela" i 

„Operetka" dochód z przedstawień w tym 
dniu oddają na rzecz Ligi Obrony Powietrz­
nej Państwa. Byłoby nader pożądanem, aby 
publiczność krakowska znana z wypróbowa­
nej ofiarności na państwowe i patryotyczne 
fcele tłumnie w tym dniu pospieszyła do wy­
mienionych teatrów. W sobotę 25 bm. odbę­
dzie się o godzinie 9 wieczór dancingi w sa. 
fach Starego Teatrh. Zaproszenia wydaje Ko j 
jnitet w swojem biurze w gmachu wojewódz­
twa I. p. codziennie od godziny 4 d 6 wlecz. 
[Urzędnicy Elektrowni miejskiej złożyli na rę­
ce komitetu tytułem opodatkowania się kwo­
tę 1344 zł..

— SYTUACYA FINANSOWA TEATRU 
IM. SŁOWACKIEGO. Dyrektor teatru miej- 
sskięgo p Trzciński nadesłał nam w sprawie 
notatki o pożyczce gminy dla teatru pismo, 
“W którem donosi, że swtuacya finansowa tea­
tru miejskiego w chwili obecnej nie jest wca- 
ie gorsza, niż po inne lata wT tym samym 
bkęesie sezonu i nie .zasługuje na miano „kry­
tycznej". We wrześniu tego roku teatr wy. 
'starczył sobie sam i cale wrześniowe wydatki 
pokrył własnemi dochodami w przeciwień­
stwie du łat ubieghdch. Natomiast wobec zna 
nego faktu, że w teatrze im. J. Nowackiego . 
najbardziej atrakcyjnym elementem są wid- 1 
kie wystawowe sztuki, teatr stanął wobec ko- i 
nieczności poczynńeinia wydatków na sztuki 
takie, jak „Juliusz Cezar“ Szeksmra „Anty­
gona" Hasenclewera itd., na co gotówka sa­
mego teatru nie mogła wystarczyć. W zeszłym 
roku w podobnej sytuacyi pieniężnej uzyskał 
teatr pożyczkę w PKO na podstawie aproba­
ty Rady miejskiej, a obecnie pożyczkę jako 
kapitał obrotowy z gminy.

Zamieszczając chętnie powyższe wyjaśnie­
nie-zaznaczamy, że w notatce naszej nie na­
zwaliśmy sytuacyi teatru krytyczną, a ogra­
niczyliśmy się do podania faktu że gmina 
udzieliła teatrowi pożyczki w wysokości 20 
tysięcy złotych.

— NA FRONCIE GMACHU BANKU POL­
SKIEGO przy ulicy Basztowej odsłonięto wczo 
raj dwie symboliczne grupy. Wyobrażają one 
rolnictwo i przemysł.
i -  KONTROLA GOSPODARKI MIEJSKO ?.
Hak się dowiadujemy, w pierwszych dniach 
najbliższego tygodnia przyjeżdża do Krakowa 
komisya kontrolna z wydziału samorządowego 
we Lwowie celem przeprowadzenia lustracyi 
magistratu i zakładów miejskich. Kontrola 
Obejmie zarówno funkeyonowanie aparatu ad­
ministracyjnego, jak również księgi rachun­
kowe itcl.

— ZJAZD URZĘDNIKÓW SAMORZĄDO­
WYCH. W najbliższych dniefch rozpoczyna 
5? się w Warszawie obrady zjazdu delegatów 
związków samorządowych urzędników z całej 
Polski, Na zjeździć poruszane będą aktualne 
■sprawy urzędnicze, jak pragmatyka służbowi 
emerytury oraz kwestye organizacyjne, Imie­
niem towarzystwa urzędników miejskich w 
(Krakowie wyjeżdża na zjazd st. radca Kubal- 
ski.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIE­
GO. P. Izrael Płockier, rodem z Jasła, otrzy­
mał na tut. Uniwersytecie stopień doktora 
praw.

— DYREKCYA TRAMWAJU KRAKÓW- 
SKIEGO komunikuje *e w sobotę ' i w nie- 
tkrielę 2 listopada tu. będzie biuro tramwajo­
we dla sprzedaży biletów otwarte od godziny 
Smej rano do 12-tei w pot iir l; ,

— ANKIETA W SPRAWIE JAKOŚCI MLE 
KA 1 MASŁA. We wtorek dnia 28 bm. odbę­
dzie się w magistracie krakowskim ankieta 
W sprawie omówienia zarządzeń, zmierzają­
cych do skutecznego zwalczania fałszerstw 
mleka i masła, oraz w sprawie prawidłowego 
obrotu tymi przedmiotami. Udział w ankiecie 
wezmą przedstawiciele) wydziału rdlniezo-we 
terynaryjnego województwa, urzędu zdrowia, 
państwowego zakładu badania środków spo-

Na skutek doniesienia banku cuk rowniczego 
W Poznaniu wezwany zustał we środę wieczór na 
policyę w Krakowie, dyrektor krakowskiego od­
działu tegoż banku dr Żelisław Grotowski. Pod- | 
czas przesłuchania wyłoniły się pewne okoliczno- j 
ści, kióre spowodowały przyaresztowante ura Gro 
towrkiego po porozumieniu się policyi z -prokura* 
turą. W toku śledztwa prowadzonego przez ko- 
rr/sarza clra Kobielę okazało się, że dr Grotow­
ski pieniądze inkasowane od kupców z całej Ma- 
łoj;oivki Za cukier poznański miał sobie przywła­
szczać zamiast odprowadzać je do kasy. Matfipu- 
lucye te trwać miały taż od marca ubiegłego roku 
Dyr Grotowski prowadz i wystawne życie, a zje­
dnawszy sobie zaufanie w szerokich kołach finan­
sowych, począł korzystać ze znacznych kre­
dytów'. Między in. nabył on niedawno kamienicę 
przy ul. Batorego, willę w okolicy Krakowia oraz 
auto i drukarnię. Wszystkie te- nowouabyte nie*

żywczych, wydziału rolniczego Uniw. Jag., 
Izby handlowej, Małopolskiego Twa Ro?n;czego 
związku mleczarskiego itd. Na ankiecie refe­
renci miejskiej pracowni chemicznej przedsla 
win wyniki badań mleka i masła, przeprowa­
dzanych przez organa kontrotlne na targach 
i po mleczarniach.

— WYDALENIE CUDZOZIEMCÓW. W 
swoim czasie donosiliśmy, że województwo 
krakowskie zarządziło wydalenie z granie pań 
siwa polskiego kilkunastu cudzoziemców, za 
Inidnionyoh w biurach fabryki cyko-yi Franc 
ka w Skawinie. Zarządzenie to spowodowane 
zostało nielojalncm zachowaniem «is owych 
urzędników wobec państwowości polskiej. Na 
wniesiony przez nieb rckurs ministerstwo 
spraw wewn. zarządziło ponowne zbadanie 
sprawy, w następstwie czego 5 urzędników 
będzie musiało opuścić granice państwa, zaś 
sprawy dalszych pozostają jeszcze w zawie­
szeniu. Kilku z nieb nic czekając rozstrzygnie 
cia wyjechało zagranicę.

— SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. Wczoraj* po­
wiesił się w swojem mieszkaniu przy ulicy 
Grzegórzeckiej 1. 156 Jan Bukowski (lat 54), 
wyrobnik. Bukowski, który od dłuższego cza­
su był chorym i leżał w łóżku wbii hak w ścia 
nę, ną którym zawiesił sznurek, a następnie 
się obwiesił. Powodem targnięcia się na swe 
życie była choroba i brak śrgdków na utrzy 
manie. Zwłolci przewieziono do zakładu me­
dycyny sądowej.

— POŻAR W SKŁADZIE SPIRYTUSU. We 
środę wieczór wybuchł pożar w składzie spi­
rytusu Samuela Habera w Rynku poda ,rsk:m 
Ł. 2, przyczem żona właściciela została dotkli

t wie poparzona. Wezwane pogotowie Tow. ra­
tunkowego musiało ją odwieźć do szpitala. 
Straż pożarna ogień ugasiła Pow 'dem pożai u 
było merLtrożne obchodzenie się z ogniem.

— SPECYALISTA OD „HAKA". Ida Gutler 
właścicielka sklepu bławatnego przy pl. Szcze 
pańskim 1. 5 doniosła, że w czasie między 17 
a 22 bm. nieznany sprawca wykradł jej przez 
kratę nad drzwiami z a pomocą długiego baka 
z drutu znaczną ilość materyi, na razie nie- 
stwierćzonej wartości, któreto materye były 
na półkach w sklepie,

— WŁAMANIE DO RESTAURAOT. W no 
ey z 22 na 23 bm. włamano się do reslamacyi 
Salompna Kubiego przy ulicy św. Getrady L.

ruchomości dyr Grotowski zadatkował tylko, od­
kładając na dalsze termin wyrównanie reszty na- 
lezytości. Nadto zakupił dr Grotowski najpierw 
udziiały, a następnie Cnie wydawnictwo „Kurjerf 
Wieczornego", który już w dniu wczorajszym nie 
ukazał się.

Przez c-ały dzień wczorajszy toczyło się śledz­
two, przyczem dr Grotowski był konfrontowany z 
urzędnikami banku, oraz osobami, przez niego 
poszkodowanemi. \V najbliższych dniach ma przy 
być do Krakowa przedstawiciel Banku cukrowni­
czego z Poznania, celem udzielenia policyi pew­
nych wyjaśnień. Szkoda, jaką ponosi Bank cukrem 
wniczy wynosić rna około 400.000 złotych zaf' 
kwota, z którą dr Grotowski zalega u szeregu ca 
sób w Krakowie i okolicy, przekracze milion zło­
tych. W sprawie tej, która w . mieście wywołah. 
ogromne poruszenie, oczekiwane są  dalsze areszt*. 
Wania.

16, zapomocą wytrycha i skradziono z kred en 
su woreczek ze starymi, srebrnymi monetami, 
których jakości i wartości narazie nit stwier 
dzorio.

— ZNOWU KRADZIEŻ ROWERU. Karol
Wachstadter, zam. przy ul. Kalwaryjskiej ŁL 
82 doniósł, że na lotnisku rakowickim skm- 
dziono mu rower.

— AMATORZY DROBIU. Onegflajszer nocy.
, włamano się do kurników Bronisława Dziar- 

kęwskiego, właściciela dóbr Wola Więcławsk» 
pow, Miechów, z których to kurników skra­
dziono 21 indyków, 14 kur, 1 gęś, i 1 Ttaczk* 
łącznej wartości 365 złotych.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUK.
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś

. popołudniu o godz. 3-ej „Legion". Wieczorem 
przedstawienie nie odbędzie się ze»względu na 
próbę generalną do sztuki Jerzego Kaisera „Ro» 
mans zeszytowy" (Kolporiąge). Sztuka ta nace­
chowana dowcipną satyrą wzbudzi n iew ątp liw y 
żywą akcyą, pełną oryginalnych sytuacyi wiel­
kie zainteresowanie wśród publiczności. W sztu­
ce Kaisera przedstawi się naszej publiczności w 
roli Alicyi p. Solecka, świeżo pozyskana artystka 
z teatru miej. w Lodzi.

— Z BAGATELI. Nowa sztuka Stefana Tur­
skiego „Gdy kurtyna zapadnie" została przyjętą 
życzliwie przez prasę i i ibliczność, która wypeł­
nia codziennie widownię, oklaskując gorąco pr2y 
otwartej scenie znakomitą grę całego zespołu. Ar 
ty ści eon amore odtwarzają tak bliskie im typy 
z życia teatralnego. Nowość ta graną będzie przez 
wszystkie dni tygodnia, aż do niedzieli włącznie, 
przyczem piątkowe przedstawienie przeznaczone 
jest na dochód „Tygodnia lotniczego".

— OPERETKA NOWOŚCI RAJSKA. Wczoraj­
sza premiera „Pajacyka" podobała się ogóinie. 
Operetka ma zapewnione długię powodzenie dzię* 
ki doskonalej grze pp. Kratnerówny Kozłowskiej, 
Czerniawskiej, Wawrzkowicza, Sempolińskiego, 
Berskćego i i. Piękne dekoracye składały się n« 
udaną całość. Część dochodu 7, dzisiejszego przed­
stawienia przeznaczyła dyrekeya na -cel lotnic­
twa.

EURICO MAIK AR DI, najsławniejszy czdista 
doby współczesnej, wystąpi w Krakowie tylko je­
den raz, a to we w torek , 28 łun. — Znakomity ten 
artysta porównywany jest zagranicą jedynie 1# 
świetnym a znanym u nas czelistą Pablo Gftsal- 
sem.
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_  SYMFONICZNY PORANEK CHOEINO łYSKr 
Wd jędNe się iw niedzielę, 26 bin. w Starym Teałrze 
Jar c dyrygent V'ysląpl Adam Dolżycki, jako soli­
sta  zaś koncertu Józef Śliwiński,

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO
Piątek: „Legion" (7 przedst. szkolne) o gedz, 

3-ej.
Sobota:-.' „Romans zeszytowy" (premiera).

BAGATELA
Piątek: „Gdy . kurtyna zapadnie".
Sobota pop. j,Dzikus" (ceny zniżone), wieczór: 

„Gdy kurtyna zapadnie".

TFATR OPERETKA „NOWOŚCI"
Piątek: jRPajacyk".
Sobota pop.:-„Żółty kaftan" (ceny zniżone), wic 

czór „Pajacylc".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
UCIECHA: „Niech żyje król".
NOWOŚCI: „Za—la:— mort".
REDUTA: „Od mężczyzny do mężczyzny",
WARSZAWA: „Dziewczę z karuzeli",
SZTUKA: „Szał filmowy".
WANDA: „Księżniczka 01ga‘;.

| i  i n  r s j ^ M n  .'ii - ~ f

Pnegląd gospodarczy
IMPORT MĄKI RUMUŃSKIEJ Min sfter- 

stwó Przemysłu i Handlu otrzymało szereg 
zgłoszeń młynów besarabsldch, zajmujących 
;się eksportem mąki. W nadesłanych ofertach 
podane aą ceny, i tak cena mąki pszennej pri­
ma lux wynosi 14.25 lejów — za kg franco du­
plikat Kisztyniów, lub Im 10 lejów za,kg fran 
to  polski auplikai Czerniowce z cłem wywo­
zowym. Należy zaznaczyć, że cło wywozowe 
jwynosi od wagonu (lO.OOO kg) 28 lei płatnych 
W walucie efektywnej. Innych ograniczeń eks 
portu nifciita.
\ SYTUACYA W PRZEMYŚLE. . W obecnej 
fefiwUi w  najważniejszych ośrodkach przemy 
słowych w zagłębiu węglowym. Łodzi i Biel- 
skif toczą się od dłuższego czasu pertraktacje 
przedstawicieli Zrzeszeń przemysłowców, na 
tjgjpat polepszenia płac robotniczych. Dotych- 
lezag narady te nie dały robotnikom żadnych 
reZuliaftćw.. Niezadowolenie warstw pracują- 
eycE z jednej strolny z powodu drożyzny z dru 
*ifc] *aś ze względu na przezywany przez prze 
mysi tycH ośrodków kryzys gospodarcza, i sto 
Infe trudne jest dó zlaspokojenia. Z przewleka 
jjącycłi się kónfereńcyi widać, że robotnicy 
zda ją sobie sprawę z obenego położenia i nie 
podejmują akcyi strejkowej, jako w obecnym 
momenty nie groźnej dla przemysłowców, 
J tiak w Bielsku na żądanie robotników pefi- 
wyż&ztmia płacy o 15 procent przemysłowcy 
zaofiarowali ■ 5 procent. vV Zagłębiu Dąbrów 
slciem dom&gauia się rubotników przywróce­
nia płac lipcowych nie dały rezultatów, gdyż 
przemysłowcy płace te w związku z koniun­
kturą zmniejszyli o 5 procent. Również i 
Łodzi żądania 15 proc. dodatku spotkały się 
X odmową przemysłowców, którzy tutaj wogóle 
nie zgodzili się na żadną podwyżkę.

NOWELI ZACYA USTAWY GIEŁDOWEJ. 
!JaK się dowiadujemy Ministerstwo Skarbu 
przystąpiło do opracowania noweli ustawv o 
giełdach pieniężnych w Polsce. Istniejąca o- 
becnie ustawa regulująca sprawy giełd pie­
niężnych’ okazała się w wielu punktach nie­
praktyczną. Usterki te opracowywana nowela 
ma usunąć. W najbliższych dniach odbędzie 

■ się na ten temat w Ministertswie Skarbu mię 
'dizymittisteryalna konfereneya.

PRZEKSZTAŁCENIE SPÓŁEK. Onegdaj w Mi- 
totsten stwie Skarbu odbyta się konforoneya w spra 
IWie ,rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o przekształceniu spółek akcyjnych na spółki 
'z ograniczoną odpowiedzialnością i  odwrotnie 
spółek z ograniczoną odpowiedzialnością nai s>pół- 
k akcj jne.

Nowe rozjporządzenie, ujednostajniające proce­
durę przekształcania spółek dla całego Państwa,

które niebawem się ukaże, ma na celu ułatwienie
przechodzenia spółek z jednej formy na di„gą,

LEGALIZACYA GIEŁDY WE LWDWlE. Do
Ministerstwa Przemysłu i  Handlu złożony został 
projekt statutu giełdy zboiowostowarowei ».’e Ewo 
wie, z prośbą o zalegalizowanie go i przeprowa­
dzenie gierdy lwowskiej na uprawnienie, wynika­
jące ze statutu polskiego. Jednocześnie wniesiono 
do Ministerstwa Skarmi w tjin  sąui\ m ceiu pro­
jekt statutu giełdy pieniężnej we Lwowie. Jak się 
okazuje, giełay te działały dotychczas łącznie i n£- 
zasadzie staluui zatwierdzonego jeszcze przez 
władze austryackie. Legalizacja tych giełd i przej 
ście na statut polski wprowadzi równocześnie 
pewne zmiany w samym systemie orgamizacyi 
tych giełd. Jako jeden z punktów przejawiającej 
sic różnicy między austiyuckim statutem a pol­
skim, wskazać można, iż w skład giełdy pienięż­
nej, według statutu polskiego z obowiązku wcho­
dzić muszą wszyscy posiadający koncesje na ban­
ki, kąntory wymiany etc.

PROJEKT USTAWY O DZIERŻAWIENIU 
GRUNTÓW PAŃSTWOWYCH. .Ministerstwo re­
form rolnych opracowuje projekt ustawy o \ve= 
runkach dzierżawy gruntów państwowych. Mająt­
ki stanowiące własność państwową, według pro­
jektu tego, mogą być wydzierżawiane na okres 
najwyżej 6-letni, z tym jednak zastrzeżeniem, że 
Państwu przysługuje prawo każdorazowego roz­
wiązania kontraktu dzierżawnego z rocznym ter- 
m.nem wymówienia. Wymówienie to jednak musi 
nastąpić przed rozpoczęciem roku gospodarczego.

Z giełdy krakowskiej.
Kraków, 22 piątek.

Nastrój na rynku akcyj słabszy, kursy zniż­
kowe.

Po giełdzie robiono: Jaworzno ta 100) 15.50,
Gazy wsch. 12.50, Len 0.55.

Wa-luty: N. Jork 5 JO i siedm ósmych, Londyn 
23.52, Amsterdam 215.50, Zurych 100.40- -100.60 
(czek), Wiedeń 7.35, Paryż 27.40.
ftk e y e  b a n k o w e ,  h a n d lo w e  i p rze itt.:

T r a i t s a k c y e
23 X. 22 X.

0-41-0-38 0-41

0 9- 1 O
\ń

\

M *

700 —

— Owi — 0-43

088 085

11*00— 10-3(1 
0-69-0 87

0-17
11-60-11*09 

0*/2-0-65

—
0*7.7

17*75 
4-58-4-50 
3-15— 310 
0-48— 0 47

18*50-13-20 
5*15— D"O0 

31 j 
0-50— 0-53 

0-40

0-80

i 5*45— 5-30 
7*25-7-10

0*92-0*66 
5*65— 5*55 
7*45— 7*25

0*58 — 0*57 
0-25

0*65

— —

r olsU Bank Frzem. -VłJ 
Bank Hipoteczny 
tank Małopoiski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powsiecbriy Bank Kred. 
Bank Kómercyalny I—17 
Bank Zw. Sp. Zarobków

Polskie Tow. Handl. 
tiardl. Sp. alce. ^mpeL 
„ ITaima^Mag. jkwotiriiM 
Iow. han. riiacia Ramicm 
.Polaki Glob* 
żegluga 1 olskr 
Zieltniewssi 1—IV 
H. CepieisŁ;, Poznań 
Parowozy i— V,
,  Automo or* iabmamoch 
„LcmieS/t* labr.mas loln 
M dize.iewskifc Zakl.G. u 
,ir ,ą b  nia* że:.
<_aałady .miUiAc. . 1  ocisk“

P okka Kai ta 
.  okutit"  Katt. tp . akc. 
„oikos* T. A.
„Slrug* Pizeiii. ciizew nyl 
„Pezet* i'uWSi. taki. Dud. 
S j uuykat koszy 1, .Kraków 
habr. przat. U. w Trzebini 
.ozoi" I —IV. 
„Agrochemia*

cakrowma Chybie I.
A. 1'aBecki
t  uur. porc.l. w Cmieloi 
Klękli, w Sieiszy I-1V 
e. w, Niemojowsia 
Ba br. kaper uszy w Myśleń

Giełda warszawsko z - r i a  U3 łT. m. (PAlł
Cyiry w zioijch. Dolary Kia;.ów Zjedn. tinaz. 5181/2 
bony złcits Oki pożyczku / :,i 578 — 590 mili«n4wka 
80 -u77 pożyczka oolaicv> . ml —353.
Czeki: Belgiatrnaz.250:.'fi cioJ-maye iranz. 204 75 

Londyn tranz. zr41V2 Nov .'pik tranz. 0I8I/2 Paryż 
Lanz. 2725 Praga tranz. 15*.. tz i zwajCarya tranz, 999:1/2 
\\ iadeń tianz. i'&z 1/2 WJocby „anz. 2282.

G iełda w arszaw ska z  dnia 2 1  b .  1.1. (PAT) 
A kcye. Cyfry w złotych. Bank NLlopdlski Kraków
 Bank Przemysłowy Lwów 042 Bank Zv. Sp
Zar. Poznań C30— 7L0-C90 Puls 642 Wild 015—01( 
Cukier Warszawa 440 — 425—440 Cegielski 060—076 
Ursus 230 Parowozy 036—035 Zawiercie 275C—2700
Żegluga 022 Polska r a f ta  Siła i Światłe 048—048
Cmieh w 059 Starachowice 272A'270—'180 Locisk— — 
Zieleniewski 1075 Żyrardów 17— 1785 Chodorów 645.'

i ^ e ł d a  iwEesfeńsfea z  d n ia  2 3  b .  m . (P a B
B e w is  y . Amsterdam 27950 Zagrzeb i Belgrad 1014 
Berlin lotiO tiruksera 3429 Budapeszt 9230Bukareszt 
<04 Chrystiania KOBO Kopenhaga 12180 Londyn .■ 19200, 
Ma/ryt i 410 P edyolan 3082 Nowy Jork 70935 Pary* 
3 12 i raga 2117 Sofia 512 Sztokhoiin 18760 V/ai zaws* 
13600 —13700 Zurych i366(J Dolary 70460 Beł IJflMw 
3885 bułgarskie 500 duńskie 11940 niarii.^ ulen :clde 
16640 aa^ielskie 317900 francuskie 36 70 boleni rsklfl' 
:--760G włoskie 3005 jugosłowiańskie 1007 nor\ --akie 
99dO polskie 13480— 13620 rumuńskie 398 nw i lzS f 
Io5it0 szwajcarskie 13S20 hiszpańsku 9316 ciasklu 
2102 węgierskie 8970 tureeme 36050.

F i plery lo k acyjn e. Rbnla majowa 2400 austr, 
renta kor. 2400, renta lutowa 2500, węg. rent ziotk
 , losy tu re c k ie  , prior. kol. poł, 494000
Kolej poluun. 54100.

Ziereniew3kL 147.00u Silesja 151D0 Galicja 1,165.000 
Siersza 61KUU. Bank. Małopoi. 4700 3ank bipot TCCil 
i orliand cement 82O.OOO.— Naita lC&00p. — Zrowfliy 
iwówskie ilO.tOO Tepege 4150—43,

Z u ry c h  2 3  fen?. cPAT). Zamknięcie giełdy. Berlin 
l -23Vzvza 1 miliard) Holandya 204-7o Nowy Jork52CM 
Londyn 2312, Paiyż 27-25 Medyolan 22-62 Pragi 13-471/j 
Budapeszt 0UU68, Bukareszt 2-951/2 Belgrad 7-50, Sofia 
ó-75 Warszawa 100— Wiedeń 0-0073-1/4

Prawdziwą r eccccfisr 
dSa cśerrściSFch t.c ner~vy
jest moja-wydana obecnie broszura Znajduję się 
w niej lirzne długcr_tn:e aoświadczenia, oma­
wiające pow-stawanie i leczenie cierpień nerwo­
wych^ Wysyłam tę ewangelię zdrowia zupełnie 
darmo każdemu kto się o to zwróci pod podanym 

poniżej adresem.
Tysiące pism dziękczynnych świadczy o szcze- 

j góinym powodzeniu tej bezinteresownej : su­
miennej pracy badawczej dla dobra cierpiącej 

ludzkości. Kto należy do 
iic z n y c h  s z e r e g ó w  c h o ry c h  n a  n e r w y  
kto cierpi na rozdrażnienie, cbawę przestrzeni, 
osłabienie pamięci, nerwowe bóle głowy, bez­
senność, zaburzenia żołądkowe, ogótny roLStrćj' 
całkowite lub częściowe osłabieni 1 ciała i inne 

niezliczone cierpienia 
m u s i  s o Ł ip  s p ro w o d z M  

m o j- , _ i-ig jn« t r o s k i  k s ią ż e c z k ą !
Kto ją uważnie przeczyta nabierze uspa tającego 
przekonania, że ‘sinieje prosta droga do zdręlris 

i radości życia!
Nie czekajcie więc i piszcie zaraz dzisiall

l  Pa$t:rcak, Berltn, i  B., Ji^celkircbpiatz 11, MMI

„PSIO D 0 M 0 “
Instytut powierniczy dla ochrony 
wlaan&IiClobywateli polskich zagi .

Spółkr z ogr. odp.
w  K r a k o w i e ,  u l.  D le lh a  5 2 .

Własne bruro W F c r i l i i ie ,  W. Franzfisischostr. 6 
pod kierownictwem fachowca architekty i SPć1 , 

spraw poJatkowych i czynszowych
la izą ri domów ** Berlinie. 
Kontrola, re g u la c ^  hipoiek. 
Sprzedaże, Ihłormacye. is4?

Feiyodytzna ki “łra!r rachunki prze. zawiadô ci,” na ruelin 
Zawiadowcy:

Dr. Szymon Gntteaman, Krakóv-, Dietla 62. TeL W5
Dr. Adolf Rothfeld, Lwów, Paf A a 2
Dr. Maurycy Ri ihter Przemyśl, rianctekąńgkL 22

Pamiętajcie o tygodniu lotniczymi



Nr.- m „h'U’W¥ DZIENNIK"' sobota 2ó pazazauiu-kA

-  - 1 6  5 0
półoudki do sznurowania i na 

paski, pierwszej jakości

*  2 0 5 0
ouciki z wysoką cholewką, 

boxowe, szyte, specyalnie wy­
trzymałe

za

„  *  1 6 - 5 0
buciki bronzowe bardzo Trwałe

2 0 5 0
buciki czarne szyte w najmo­

dniejszych fasonach

za zł

na zimę
DZIECIOM

za zł 5  5 0
buciki czarne wielkość 19—25

za * 8 - 5 0
wielkość 22—24 

buciczki bronzowe wielk. 2ó—28 
fcl ft‘50

Kalosze —  Śniegowce — Pantofle domowe.
DO NABYCIA WE FILIACH i ZASTĘPSTWACH:

Kraków, Rynek 14.
Krzemyś), Piać na Bramie, 
Przemyśl, Franciszkańska 26. 
Drobobycż, Rynek 7. 
Jarosław, Grunwaldzka 8, 
Cieszyn, Głęboka 5.

Lwów, Legionów 13.
Lwów, Hetmańska 6. 
Kołomyja, Rynek 7.
Stryj, Kościelna 24. 
Borysław, Pańska 11. 
Złoczów, Sobieskiego.

Katowice, Jana 1.
Królewska Huta, Wolności 18. 
Bielsko, Wzgórze 20.
Tarnów, Plac Sobieskiego. 
Rzeszów, 3 Maja 8.
Brody.
Chrzanów, Mickiewicza 18.

klep ze szkleni 
.. ok ienne^ , porcelaną 

j artykułam i w len dzi«t wcho- 
dyąeymi Jeft natychm iast do na­
bycia x poWOdu wyjazdu Zgło- 

. azenin Kraków, Sienna 14 sklep 
ze szkłem.

W*-’ 00 
e  fe u — -r»
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Imponujące zgromadzenie Umr.kina.
Nfcprsejrzane tłumy publiczności. —  Niebywały entuzyazm i owacye dla Usyszkina.

Wczoraj o godzinie 8 wieczór odbyło się w 
Wielkiej sali Kahalu Zgromadzenie publiczne 
ua którem (Jsyszkin wygłosił dwugodzinne 
przemówienie Natłok publiczności był tak nie 
słychany, że exodus publiczności po ukończę 
łyk zgromadzenia trwał przeszło 40 minut. 
Enluzyazr-; dla Usyszkina i jego wybornej, nad

zwyczaj głęboko ujętej mowy, gran lczyl 
wprost z  szałem nieprzejrzanych tłumów.

Mowę Usyszkina podamy w całości w je- 
dnym z najbliższych numerów.

Wyjazd UsyzMra.
Dziś nad ranem o godzinie 2 wyjechał Usy-

itdl. mregi

szkin wprost z bankietu urządzonego na jego
cześć do JtSracławy, skąć_ wyjeżdża przez W ie­
deń do Palestyny.

Sekretarz generalny Keren H£,.essolid p. U. 
Berger pozostaje w Krakowie w sprawach or­
ganizacyjnych jeszcze przez 2 dni.

Drobnym rzemieślnikom i handlarzom uwzględniono 
reklamacye w sprawie podatku dochodowego.

Skuteczne interweneye Cola Żydowskiego.
F Warszawa. (Telefonem) W min. Skarbu 

odbył pus. Frostig konferencyę z dyr. depar­
tamentu p Czechowiczem w  sprawie nadmier 
nego wyznaczenia podatku dochodowego cHa 
drobnych rzemieślników i hadlarzy. Posłowi 
Frostigowt zakomunikowano, że min. Grabski 
pdpisał okólnik, aby uwzględnić reklamacye 
tych drobnych rzemieślników i handlarzy, nie 
słusznie pociągniętych przez władze podatkó

we do obowiązku płacenia podatku dochodo­
wego mimo. iż dochód przez nich podany na 
rok iy2łJ nie osiągnął minimum egzystencji i.

(Spodziewać się należy, że okólnik ten wy 
jednany dzięki interwencyi posłów żyć w-lLc  
przyniesie ulgę tym warstwom ludności, któi.- 
nąjwiecej Uerpi pod ciężarem noćjnłenjyoh 
opłat podatkowych.

i Warszawa 23 10. PAT. W najbliższych 
'dniach ukaże się rozj orządzenie normujące 
przepisy paszportowe i ustalające cenę paszpor

tu zagranicznego na JC 
i bezpłatne będą wy. • 
tychczasowych.

can
i. aszporty ulgowe 
na zasadach do-

Poseł Korfanty kupił „Rzeczpospolitą"
!F. W-irwaw*. (Telefonem). Pos. Korfanty (celo stat się właścicielem tego dziennika, 

bek Ch. D.) zakupi; od p. Paderewskiego większą | Wczorajszy ranny numer „Rzeczypospolitej" 
u ą ś e  udziałów pisms „Rzeczpospolita1, przez c® przyniósł ieidaracyę wszystkich czloiików grona

redakcyjnego tego pisma, złożona w  ręce poJ, 
Strońskiego, jako naczelnego redaktora, w które) 
oświadczają, że weszli do rc-dakcyi na tej pod- 
stawfe, że ich o we kierownictw’© pisma stjoczywaf 
będzie w rękach p. Strońskiego. Obecny stan rze­
czy uniemożliwia pracę w warunkacn doty-LcŁA- 
sowych.

Pos. Strońskl w  miejscu gdzie stele mmieszezał
artykuły wstępne, daje we wczorajszym numerki 
artykuł pt. „Sprzedaż i kupno", w którym przed- 

I slawin =tan faktyczny sprawy, a w końcu żegna­
jąc się z czytelnikami zapowiada, że spotka się l  

j nimi w iiuiem miejscu.
Wczorajszego numeru „Rzeczypospolitej" nie 

można było dostać w Warszawie, gdyż p. Korfan­
ty po. -~cił wstrzymać sprzedaż z powodu artykułu 
pos. Snońskiiepo.

Pod c. tliłem „Złośliwa insynu£"ya“ s Runiesz- 
cza v, tymże numerze pos. Korfanty artykuł za­
przeć .; .i v, jakoby udzielił red. „Kurjera Polskie 
go" y y w  -,'Ju. — W porannym „Kurjerze Pilskim  ■ 
ukaz r > miano\ M e wywiad z pos. K. Na za-' 
pytań ie: ,Czy to prawda, że pan kupił drukarnie 
i w ydaw ni'łwo Rzeczypospolitej"? — odpowie­
dział po-c K.: „Tak jest". „A ro z person* Vm? —i 
..P-rsonai także".

Krążą po^1 >ski, że ipos. .Tiroński obejmie nU 
raizie redakcyę „Dnia Polskiego" organu zacho­
wawczego odłamu Dubadecyi, a w n iłbliaszyn 
czasie przystąpi do wydawania pńsma „Rzeczpo­
spolita Polska".

Od wczoraj objął redakcy- .Rzeczypospolitej* 
Adam N owicki, redaktor ..Nowln Wi-czarnyCh*.
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Przewodnik handlowy i przemysłowy.
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I A  I £& P A R F U M Ł R ,E  —  P̂ RISl
1V  J  M  Józef Lax i Syn, Kraków, Zwierzyniecka 61 j FO R TE P IA N Y  skud HEL EH A SM OL“ FSKk1 D1AM IM A KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L. 9. — Telefon 4365.1 r i 4 H ś l l l r l v n i B  Sprzedei na raty do 8 miesięcy. Wybór olbrzymi.
------------------------------------------------------------------------------------------------- ---------- ------ a------------------------------

I  Trykotaże 1 wyroby pończoszkowe poleca w wielkim wyborze

1 Breit i Nowomiast, Injfó, Snom 23.14(222. r * . * . . *  !*£*!!£.. | f C K l ó R O D O N T

I Wózki dziecięce „Brennabor" j
1 zastępstwo: j. i h. Uettsfeio, Hrakśw, Szpitalu 5. Te!. 4Zib |i i 8CAM BZELKB Ł » H f i f t G U L I E S  If ? S lcsrcdr-1875 ~ZLany ”aiwifkszy 1■ n t n i  i  * “ J 1 :. Mahljr) skład lo war ów pończoszkowych, btehzc^, ■ 

| SWEATRY 1 E1SAKI Rraków. GRODZKI 17 (róg pl. WW. Świętych) konfekcyi damskiej i dziecięcej. |

i   ____  aa __  ___

FROHLKHI Ska Dem Komiso* 
wo-hatidkcwy

Adres telegr.: F r f ih ik n ic o  K ra k ó w . KftM&mY, UL. STANISŁAWA L. 7 . — Tft3. * 5 6 3 .
!|
- A

m  n  a l m o
orya Goodyear Wek 
jr Jakości I trwałości 

nraaoac ?n Io n ..
Hurtownie

M  i LIEIBIIII
Knkhtw, a rrtru a y 26

[  Artykuły gosp.
I  Trłądłpnla kuchenne, a© 
O  mowę i różne nowości

A. SATSLER
■ IWtmiDY 24.

R l  4162. Teł. 4162.

FUTRA

Futer największy wybór 
w doborowym gatunku 

po niskich cenach poleca 
nrma:

Kraków, ul. Szewska L. 12.
Telefon 3464.

j FORTEPIANY | 
Zu R A B A  M ftS T .
Kraków, ul. św. Anny S 
fortepiany i pianina firm 
światowej sławy.

I GALANTERYA |
T\la reklamy sprzedaję

rękawiczki glacć za^r. 
markę „Mignon" w naj­
lepszym gatunku po zł 5*80 
JULIUSZ NACH1, Kraków, 
Strądom 5, Telefon 2i94, 
Rok założenia 1897.

A.Wachsman
Kraków, Ki akowska L. 7,
poieca hurt. na „ezon zi­
mowy trykotaże i galant. 

wełnianą.

[ JE D W A B IE .

DOM M ODY

S. SF £RA
G rc -J K a  4 ; Tel. S2C5. 

hurtownie i częściowo.

[ KAPELUSZE 1
nierwsza Krakowska Fa- 
■ bryka Rapeluszy Słom­
kowych i Fikowych S. Vrie- 
ner, ul. Krowoderska 73,
Telefon Nr. 4115 i 4153.

T T T y y T T T

Czy cheecie gruntownie pozbyć się

FODAGRV ■ 
REUMATYZMU?

&

Reumatyzm jest straszną obszernie roz­
winiętą ch.robą, nie azezędzi ni boga­
czu ni b!oda';a, szuka swojej ofiary 
zarówno w pałacu, jak i w- etacie. 
Mnóstwo jest dolegliwości, pod postacią 
których objaw ja się ta choroba. Wiele 
cierpieć mianują nazwami chorób prze­

różnych — wszystko to jest nic innego,
.'jak rezległ* choroba eumatyzm
Czy to występujące (bóle w członkaeh 
i stawaen, opuchnięcia ich, wykrzy­
wienia dłoni i stóp, drgania, kłócia, 
darcia i łamania w różnych częściach 
ciała, czy zaś osłabienie oczu — wszyst­
kie te objawy są skutkiem reumatycz. 
i podagr, cierpienia.
Różnoks: tałtn;, jest obraz tei choroby 
i dlatego też istnieje mnóstwo różno­
rodnych środków leczniczych, medyka­
mentów, mixlurek, maści i t. d., które 
zalecają cierpiącej ludzkości. Większość 

tych środkowniejestwstanieuleezyć najwyżej przynoszą one ulgę czasową 
My zaś zalecamy ccś rzeczywiście prawdziwi skutecznego 

przynosimy pewn i iiomoc.
Nasza kuracya jest skul uczą? działa szybko. By więcej zwolenników 
zdobyć, postanowiliśmy każdemu, kto do nas napisze, wysłać próbę 
i nadzwyczaj ciekawą pouczającą broszurkę o stosowaniu tych środków' 

ZUPEŁNIL DARMO.
Kogo więc droczy ból, kto chce bezpiecznie gruntownie i szybko się 
wyleczyć, niech napisze dziś

AUGUST MARZK1 berlih -  wilmersdorf
D R U C H C A L E R S T R n rS E  5. ABT. 350.

Manufaktura

G R O D Z K A  42
SKŁAD) SUKNA  

CELNIK i kKłSCHER
lelef. 3219. Kraków.

iiUlH I
SI J  AD SUKNA

Kraków, Telefon 2257.

S . LustLader, Kraków
pi. Uominiknosiu 4, Tei. 1370
Fabryczny skład sukna, 
kamgarn iw i szewiotów 
ang., bielskich i łódzkich.

Cepy fabryczne. 
Sprzedjft hurt idet jliczna

LM  Britiffit!
■ poleca: 

PŁASZCZE I KCSTYU1Y 
Grodzka Ł. 5.

MEBLE
etylowe luksuso­

we, biurowe, dekoiaeye 
wnętrz poleca H. Pleszow- 
pKi, Kraków,Małykynek 2, 
Telefon 4136.

PORCELANA
norce! »nę, kry sziały, szkł o 
* i lampy poleca:
N . S ia łte r  K ra k ó w

Grod ;ka L. 39.

SZKŁO |

Pierwsza małopolska fa­
bryka zwierciadeł i szli- 

heruia szkła Sp.zogr. odp. 
Kraków, Grodzka 60, Teief. 
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce- 
nacł przystępnych.

SPEDYCYA I

Cracovla S] . t.m^portowa 
Dom spetiyc.-kom;=jwy 

Kraków, Grodzka w . Teł, 
ł07H, Wiedu II., •‘reterstr
13 , Tel. 4u.416 , tjp. transp.
Cracovia GrUnberg ÓS Co,

ttr|QLE
śląski, krąrnwy 

i dąbnwiecki dostar­
cza wagonowe

llrelmt łiliaaiŁj
r jK .^ ća ia ln n  d aw czy n i pesza- 
JuiliuubiwHIu kuje szycia sukień 
w pryw atnych domach. Zgłosz. 
D era Jakóbowicz, Jzaka 5. 1186

Suciioiter-bLJaDsisia
tyką, poszukuje zajęcia popoł. 
Zna spraw y podatkowe. Zgło­
szenia pisem ne pod .Buchalter* 
do Adm. N. Dz. 1180

D nu jm n  1 - 2  cbłopeów (Zyd.) z 
rUJfjUitJ lepszych domów, ucz­
niów szkół średnich, na  miesz­
kanie z całodziennym  utrzym a­
niem ; osobny pokój, troskliwa 
opieka. W iadomość pod .O*obuy 
pokój* do Adm. N. Dz. 11SH

3cisinifiif!cr“ 4 f:Pbz ki
ha, celem powiększenia kapitału  
W ymagane 20.000 zł. W spó/praea 
niekonieczufi. — Zgłoszenia pod 
„Rentowne i pewne* do Adm. 
N» Dziennika 1191

AKADEMIK
z kilkuletnią praktyką biu­
rową, poszukują posady. 
■'<rłosztnif pod „Akade­
mik" do Ad. N, Dz. 2065

Zredukowany
urzędnik państwowy, pow atny 
i energiczny, posiadający zmysł 
adm inistracyjny i praktykę m a­
nipulacyjną, przyjmie posadę 
u rzędnika prywatnego, najchęt­
niej w zawodzie leśnictwa lub 
rolnictwa. W ymagania skromne, 
uczciwość, sum ienność, oraz 
gw araneya zapewniona. Łask. 
zgłoszeńia przyjmuje biuro dzien­
ników H ersclia Rosenbltitha w 
Przemyślu, Ryąek 2064

ii PLUSZE
1857 za dwuletnim czynszem z góry 
^głoszenia pod „K.“ do Adm. N. Dziennika,

aksam ity ,  jedwabie 
oraz materyaly wemia 
ne w wielkin wyborze

174ł p o leaa

La G le ltm a n , Kraków, S r o c z k a  65)

Andrzeja Potockiego L- 8
Teleion Nr- 4075.

REKLAMA
d Ż E i f i f t h  

:: handlu z s  
t r y p r m ,

W Zakopanem “
centrum Krupówai, I. p. pokój słoneczny 
o 2 łóżkach na 12—15 tygodni oddam za 
procent, który wypożyczy mi na 8—10 Łyg 
zł 1500—2000 na pewnych warunkach,' 
Zgłoszenia pod -„Zakopane* do Ad. JN. Dz,

Skha dennik
udziela lekCyi i przygotowuje do egzami­
nów. Uczy również specyalnych przedmio­
tów: Przyrody i niemieckiego. Zgłoszenia 
pod „Absolwent" do Adm,, N. Dz. 2064

otwarte przez cały rok 1924

Rouletta-Baccara
Gra odbywa się na guldeny gdańskie 
(25 guldenów =  1 funtowi angielskiemu). 

Informacye o podróży w Warszawie.
Telefon 157-31 

i za pośrednictwem biura podróży 
Kasyna w Sopp>o.ach

WoBne miasto Seahtk

Fortepiany
1635 i pianina
Rok zal. 1880 R t b a  N a f t  Tei, 46E 

Kr, ,ków, ul. iw. Anny L. X 
mołsnr nabyć Ra jkorzy; .n&ej i na raty;

Nakładem Gal. Sp, .Wydawcy Red. Nacz, Ign, Schwarzbart: Red, odpow. .lakób Freund, ; Jj Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej %


